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REWOLTA GRECKA
wywołuje ntepoKój sąsiadów

Rząd grecki zapowiada ostrą i bezwzględne w a lk ;
t  SYTUACJA OGOLNA

LONDYN (Pat) — Reuter donosi z 
Alen: Rząd koncentruje wszysikie siły 
zbro/ne lutnicze i morskie przeciwko 
|#owstancom na Krecie na wypadek gdy 
by powstańcy nie kapitulowali.

Samoloty już kilkakrotnie atakowali 
bomb imi zbuniowaiie okręty na wodach ( 
Krety I

Dom Yćnizolesa jest prawdopodob­
nie zniszczony przez nonihy rzucane z. 
samolotów. Gubernator Krety i były gu 
btrrnator wyspy, którzy « powiedzie I. się 
przeeiu ko pou stancom, zostali zabici. I 

\ a  krążowniku „Aweroff'* rozstrzela 
no 25 marynarzy, którzy nic cbcieii! 
wziąć udz.aiu w buncie. Giala rozstrzc-j 
lanyeh wrzucono do morza. Gazeta „Ty 
pos‘‘ donosi, że jia wyspie Milos widział 
no okręt buntowniczy w ptoniieuiach na I 
drodze z Milos do Krety. |

Sądy wojskowe rozpoczną dziś dzia 
tajność w Atenaeli i sądzić beda znacz-j 
ną ilość osób aresztowanych pod zarzu­
tem rebciji.

W Macedonji powstańcy cofają sięl 
pod przeważającą siłą wojsk rządowych

R z ą d  w ie r z y  
w  zw y c ię s tw a

ATENY. (PAT). —  Grecka agencja telegrafl 
i,ia  donosi: Dzienniki dajii wyraz Jednomyślnej 

.pinjl, wyrażając ból, iż siły zbrojne Grecji mu 
izą A nlczyó przeciwko wspaniałemu -okr.ęlowt 
iiarynarki greckiej „AwflÓfl* oraz innym jed 
lostkom floty.

Cala odpowiedzialność spaaa na organizato- 
■ów i podrzegaezów buntu, którym wymlerzo 
tu będzie należua kara.

Dziś rano sytuacja na terenie Grecji przed 
itawla się następująco: Usiłowania wywołań.a 
uunleszek w północnych prowincjach Grecji, 
igodnie z plancin ustalonym przez rewolucjo 
listów , spaliły się na panewce. Agitnorzy re  
Kolucjonijfcci w ysłani tam nie znialcźll podał 
•ego -ruutu dla swej działalności.

Objcktywna ocena sytuacji, zdaniem gree 
ile | agencji orredowej, pozwala przypuszczać, 
*  bnm zostanie całkowicie i zdecydowanie 
gnieciony.

G re cja odciięta

T a je m n ic za  p o d ró i 
@en. P fa stlra sa

YenlzeJos Inicjatorem buntu
ATENY (Pat) —  Rząd odwołał za 

kaz podejmowania wkładów z banków'. 
Latarnie na wybrzeżu salonick iem są po 
gaszone w nocy i port jest w nocy dla 
okrętów zamknięty.

Rząd ateński przejął telegram *a jo 
wy Venizolesa, i  którego wynika, -o Vc- 
nizelos jest iidtejatorcm buntu i że eze- 
kał na przybycie buntowniczej floty nu 
Kretę, aby stanąć na ezele powstania

TELEF. OD \X'ŁASN. KO RESP. Z  lX A R FZ A  WY

Powrói Pana Prezydenta z Wisły
Dzisiaj spodziewany jest powrót do 

W arszawy Pana Prezydenta Rzeczy po­
spolitej z Wisły gdzie, jak wiadomo,

Pan Prezydent w swoje j rezydencji spę­
dził kilka tygodni.

Darowanie kar
m przestępstwa podatkowe

Rada Ministrów uchwaliła na ostatniern 
[posiedzeniu projekt ustawy o uwalnia­
niu od odpowiedzialności karnej w sprn 
wach o przestępstwa podatkowe. W 
związku z wejściem w życie nowej or-

WczoraJ m arszałek Sejmu Świtalski 
przyjął członków podkom isji (Unji Mię­
dzyparlam entarnej, której obrady odby­
wać się będą w W arszawie przez 3 dni. 
W  południe grupa polska Unji podejm o­
wała przybyłych gości śniadunkm , w 
hotelu Europejskim . W czasie tego śnia­

dania wygłoszone zostały o-kołicznościo 
we przem ówienia przez przewodniczące I 
go grupy polskiej sen. Loewenhertza i] 
przewodniczącego podkom isji b. m in.| 
Francji, sen. Roustan.

O godz. 3 pp. nastąpiło otwarci'- ob­
rad podkomisji w gmachu Senatu.

Z ja z d  k u ra to ró w  c k r . 
s zk o ln yc h  W . R . i 0 .

Choroba d y re k to ra  
M łyn a rs kie g o

BRINDIS1. (PAT). —  w  następstwa wypad 
ków w Grecji komunikacja morska i lotnicza 
a tyn. krajem została prv.erw.ina. earot.tce  
„Frinton“, 1 t A-y mint przybyć do Brbtdlst zat 
raymany został w Plreusl-t.

Brytyjski samolot czicromoiorowy, o, tjacy 
się  do Jndji i Austrjalji pozostał w Briudisi po  
dobni, jak 1 aeroplan lecący do Aten t Słani 
buła

7 b. m. w gmachu min. W. R. i O. 
P. odbędzie się zjazd kuratorów  okrę­
gów szkolnych pod przewodnictwem mi 
n istra  Jędrzejewicza. Na zjeździć tym  
omawiane będą przedewszystkiem spra  
wy, związane z organizacją przyszłego 
roku szkolnego.

PARYŻ, (PAT). — Agencja Havasn donosi 
z  Sofji: Poghmki o  podróiży gen. Plastirasa do 
Bułgarji zdają się potwierdzać.

W ładze ustaliły, łe  Piostiras ukrywał się  
poaobno pod nazwiskiem Stivasa, na kióre to 
nuzwisko miał paszport ..ydany przez konsnla* 
grecki w  sofji Do Solji miał ó" przybyć 2r»go 
eiyczniu, zabawił tam 2 dni, poczein w północ 
acj Bułgarii ipoikai się z dwoma kupcami grec 
kimi, co do których przypuszczają, że byit to  
oficerowie, nast nile powrócił on przez Jugos 
Irwjc do U ranrjP

SOF JA, (PAT). —  Mluister spraw zagrauicz 
oych Bułgorjt BAYOŁOW oswiudczył koresjiou 
demom pism zagranicznych, że wypadki rozgry 
wająee si,ę w Grecji, których cemruni przenosi 
się Jo  graniczącej z Bułgarją Maceaonji W scho  
dniej i  greckiej Tracji, interesują rząd bułgar 
skii o  tyle, o  ile mogą one m ruszyć pokój na 
Bałkanach. Bnlgarja jest zdecydowana utrzy­
mać pokój 1 dobre stosunki ze swoim i sąsiadami 
i nic ma zamiaru ani wykorzystywać sytuacji 
ani zw iększać trudności. To jednak nie zwalnia 
Bułgarji od obowiązku zwikszenla czujności ua 
granicy.

Na zapylanie o wiadomość, że Turcja kor 
centruje wojska na granicy bułgarskiej, jndjui 
ster Batołow zaznaczył, że między Bwłgaria a garji-

YENIZELOS

dynaeji podatkowej projekt przewiduje 
darowanie sprawcom, pomocnikom 1 
podżegaczom kary za przestępstwa po­
datkowe na wa/unkat u określonych w 
wymienionym projekcie ustawy.

O p o zy c ja  i V e stze io s  
z  pow stańcam i

P o d ko m isja  Unji M ię d zyp a rlam e n tarn ej 
ro zp o c zę ta  obrany

RIALOGRÓD (Pai) — Z Alen clono 
s*Ą: Dzii-enmk „EsthV pisze, że zdaniem 
kół rządowych udział Yenizelosa w ru ­
chu powstańczym  został stwierdzony, 
jak  również niewy raźne stanow iska nie­
których iprzyw'ódców opozycji,’ którzy 
od począlku rozruchów ukryli się. Ruch 
powstańczy nie można dziś uważać ty l­
ko za zamach, ale za de< ydującą walkę 

>2 obozów' politycznych.

Znany dyrygent i b. dyrektor Opery ̂ 
warszawskiej p. Ermi Młynarski ciężko 
zaniemógł. Gierpi on od dłuższego czasu I 
na artretyzm , który ostatnio przybrał 
tak ostrą form ę wskutek zaatakow ania j 
wszystkich praw ie stawów, że chory u- 
tracił swobodę ruchów .

ATAK SAMOLOTÓW NA FLOTĘ
AT ENY. (Pat) — Wysłane pr/.eciw- 

I no zb lin to want j fin cie . samoloty powró­
ciły wczoraj wieczorem do Aten. Lotni­
cy oświadczają, że krążownik „Aweroff4* 

1 ugodzony został 2 bombami wagi 112 
] kg., których wybuchł spowodował po 
żar. Bobmy rzucono z zamiarem uniesz 
kodliwieniu krążownika, a nie w eeln 

| zatopienia go.
ATENY (Pat) — 21 samolotów rzą- 

| dowyeh rozpoczęło bombardowanie 
! wojsk powstańezycb w Macedonji.

Miir. sp ra w  za g r . B u łg arji o rew olucji 
w  Grecji i koncentracji w o js k  tureckich

Turcją istnieje Irantat przyjaźni, który Bułgar 
ja wykonywa z największą dokładnością i lojal 
iiością. Niema przyczyny, któraby powodowa 
ła zmianę stosunków bulgarsko-tursjcldeh.

Minister oświadczył dalej, żc nie rozumie, 
dlaczego rząd turecki przedsięwziął środki, o  
których mówią przytoczone pogłoski. Dalej Ba 
tołow  oświadczył- środki zastosowane przez 
Turcję spodziewam się, nic są skierowane prze 
ciw  Bułgarji, albowiem niema istotnych przy 
czyn do tego.

W  zakończeniu wywiadu minister dał wyraz 
nadziei, że rząd turecki oceni dobrą wolę rzą 
du bułgarskiego i  poczyni kroki, by rstrzj mać 
kampanię dzienników tureekich przeciwko Buł

BIAŁOGROD. (Pat) — Wedle ostat­
nich wiadomości obecnie toczy się zacię­
ta walka między zbuntowanym 4-tym 
korpusem greckim a wojskami rządowe 
mi w okolicy Kavali. Podobno wojska 
rządowe zaczyna/:; mieć przewagę nad 
wspomnianym korpusem. Narazić jed­
nak sytuacja nie jest ostatecznie wyjaś­
niona.

POWSTAŃCY NIE MAJĄ ZAMIARU 
SIĘ PODDAWAĆ.

PARYŻ (Pal) —  Z Aten donoszą, że 
wezw anie głównodowodzącego arm ją 
rządową gen. Kondylisa do powstańców, 
by złozyli broń, nie poskutkowało. Pow­
stańcy trzymają się na swoich pozyc­
jach i żaden z oddziałów nie skapitu­
lował Operacje Kondylisa zostały 
wstrzymane wskutek złej pogody i gę­
stej mgły
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natchnionego kaznodziei, w ielkiego patrjoty i niestrudzonego bojownika o w olność narodu, 
staraniem Komitetu Uwiecznienia Jego świetlanej pam ięci, oraz wojska, odbędzie się w  dniu 
7-go marca 1935 rodu o godz. 10-ej rano w  kościele garnizonowym  Św . Ignacego uroczyste 
naoożeństw o żałobne, na które zaprasza przedstawicieli władz, zw iązków , organizacyj i całe 
społeczeństw o
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W iz y t a  angielska 
do M o s k w y

LONDYN. (Pat) Na posiedzeniu Ra­
dy ministrów odbytem w gronie ściślej­
sze rn po Umów iono w zasadzie podróż 
do Moskw j jednego z ministrów bryt

Sim on o naradach 
w  Berlinie

LONDYN. (Pa t * — W  przemów i en ru. 
wygoszonem dzisiaj s ir  Jołin  Smiou o- 

swiadczył, iż d liu 7 marca wraz z mm 
Edenem ja (Są do Niemiiec.

Słusznem jest, aby po naradach - w 
Rzymie. Paryżu i Londynie. analogiczne 
narady odbyły się i w Berlinie.

Nie mogę narazić nic powiedzieć na 
tem at tych rozmów, m ówił mm. Simon, 
oprócz tego, że podejmuję podróż w peł 
ni świadomości wagi zadania, które są 
przedmiotem narad i co do których je- 
dynem życzeniem wszystkich jest, aby 
przyczyniły się do1 przyw rócenia zaufa 
fjifl JĄ F.uropie ji utrw alenia pokoju.

•i, . J a r  P o m o rza  
w  Jo k a n a m te

TOKIO (Pat) — Statek szkolny Dar 
Pi m orza '1 przybył do- Jokohamy.

t

Wapr.lpracow nkom  naszego pism a, p. Zofji Bortkiewicz W yleżyń* 
alcie i i p. d y t ,  A dam ow i W yleżyńtltiem u apowodu poniesionej przez 
Nich cjeżkiej straty w osob ie  ś. *f* p.

A n n y  z R e u ttó w  Ed m u n d o w e j B o rtk ie w ic zo w e J
sk ład a  wyTazy serdeczn ego ża lu  i w spółczucia

Wydawnictwo I Redakcja 
„Kurjera Wileńskiego"

Pan Prezydent Rzplitej na Śląska
KATOWICE (Pałt) —  Prezydent Rze­

czypospolitej w drodze powrotnej z Wi­
sły <lo Katowic w towarzystwie (minist­
ra Floyar Raichmana. wojewody Gra­
żyńskiego i dyrektora departam entu IV- 
clłego*' zw kdzil zakłady ..śląskiego p rze ­
mysłu cjrnkowego“ w Iyosihtcjmie a nia- 
stępm e zakład} huty Baildona w Kató-

HELSINKI (Pat) — W skutek opóź­
nienia wyjazdu z Tallina szef sztabu 
głównego- generał Janusz Gąsiorowski 
wraz z asystą przybył do Helsinek dopie 
1 0  dziś rano.

Przy wyjściu ze statku powitał gości 
polskich poseł Rzeczypospolitej Ghar- 
wat, głównodowodzący arm ji lińskiej 
Oe.-derman w otoczeniu wyższych oiiee- 
rów. Kompanję honorową wystawił 
pułk białej gw ardii fińskiej, klóry mr 
powitanie odegrał hymn narodowy poi 
ski

Zrana g<ni. Gąsiorowski złożył wizy 
tę  posłowi Rzeczypospolitej, szefowi 
sztabu, m inistrow i obrony, ministrowi 
spraw  zagranicznych i prezydentowi re­
publiki Svinhufvudowi. Generał Gąsio 
m w ski złożył następnie wieniec pod po 
m nikiem  bohaterów walk o niepedlej 
łość Finlandji

DEKORACJA OFICERÓW 
FINLANDZKICH

HELSINKI (Pat) — We wtorek po po 
łudniu wr apartam entacii poselstwa Rze­
czypospolitej Polskiej odbyła się deko­
racja 12 oficerów fińskich orderem  „Po­
lonia R estituta66. Szef sztabu gen. Oeseh 
-otrzymał I kl. tego orderu, generałowie 
VarJe I Heinrich — II kl., pułkownicy 
SicetL, Lundorist — krzyże komandor 
skie. Szef oddziału II sztabu generalne 
go pik, Svensson. wobec posiadania już 
orderu „Polonia Restituta"6, udekorowa­
ny został złotym „ikrzyżem zasługi16. Po­
zostali oficerowie otrzym ali krzyże o fi­
cerskie i kawalerskie „Polonia Restituta*

SERDECZNE PRZYJĘCIE 
I ODZNACZENIA.

HELSINi, (. (Pat) — Przedstawiciele 
arm ji polskiej podejm owani są w Fin- 
iandji niezwykle gościnnie i serdecznie. 
Posłuchanie u prezydenta republiki S \ i n  
hufvuua trwało przeszło pół godziny', a 
odwiedz!ny u m arszałka Manerhełnia 
przeszło godzinę. W bardzo miłej atmo 
scTrze upłynęła również wizyta u naczcl 
nego wodza arm ji fińskiej Oesłcrmana, 
szefa sztabu generalnego gen. Oescha o-

raz m inistra spraw zagranicznych flack- 
zella.

Gc-nerat Gąsiorowski i towarzyszący 
mu oficerowie odznaczeni zostali przez 
prezydenta republik! fińskiej orderem  
„Białej Róży66, przy ezem gen. Gąsiorow- 
,ski otrzym ał w ielką wstęgę tego ordem . 
Odznaczenie wręczył wr imieniu prezy, 
denta republiki szef jego gabinetu,

W godzinach wieczornych im cześć 
przedstawicieli a irn ji polskiej wyda o- 
biad naczelny wód'r arm ji fińskiej gen. 
Oestemnan.

wicach, poczcm od jechał do Nowego By 
tomia, gdzie zwiedził w arsztaty buty 
„Pokój66

Po powrocie do Katowic, po krótkiej 
gościnie u wojewody Grażyńskiego, P re ­
zydent Rzeczypospolitej odjechał na 
dworzec, żegnany przez przedstawicieli 
Władz miejscowych. Po odebraniu rapor 
tu od kom endanta kom panii łionorowcj. 
Prezydent Rzeczypospolitej odjechał do 
Warszawy

Kronika telegraticzn
-  CIĘŻKI LOS WŁADZ MEZPIEC.ZEN 

SIW A . Agencja Rengo donosi: W m ieście F(ci 
szan w M andżirrji, pow stańcy chińscy zam ordo 
wali szefa policji i 11) policjantów  m andżurskich 
Oprócz tego, przy pomocy policjantów , którzy 
.przeszli na stronę pow stańców  uprow adzili szefa 
policji prow incji Feng-Tien i kilkunastu  wyż 
szych urzędników.

D r. Za łk in d s o n
ehirnrf

powrócił
Przyjm uje: 9-—f i .1—6.

Senat uchwala budżet Państw a na r. 1935-36
WARSZ AWA, (PAT). —  h'n wt irkowcm  pic 

uarnem  posiedzeniu .Senat przystąp ił do roz 
p raw y szczegółowej nad budżetem  mintsterst 
wu spraw- wewnętrznych.

Spraw ozdaw ca senato r W ańkowicz wsponi 
nia} na -wstępie o  dyskusji w kom isji skarbo  
wo — budżetow ej w Senacie, k tó ra  była ośw iet 
leniem zagadnienia wzajem nego stosunku mię 
dzy adm in istrac ją  a społeczeństwem . Mówca 
uważa, że Stanowisko zajęte w tej spraw ie przez 
m in is tra  pozw ala żywić uzasadnioną nadzieję. 

Łże n iedom agania istniejące w  tej dziedzinie zo 
staną w najb liższej przyszłości w m iarę  możno 
ści usunięte.

P rze m ó w ie n ie  
tn n. Z a w a d z k ’ eao

Po wyczerpaniu listy mówców zabrał płos 
minister skarbu ZAWADZKI, który w dluższem  
przemówieniu scharakteryzował akcję rządu w 
dziedzinie zrównoważenia budżetu oraz om ów ił 
niektóre sprawy z dziedzl-ny podatków t finau

sów. Na wstępie minister przedstawił cyfry wy 
konania budżetu za f l  miesięcy 1934— 1935 r. 
Dziś ministez iroże podać Już przypuszczalne 
cyfry z wykonanK budżetu za cały rok — Do 
ctiody wyniosą 1,930, wobec 1,942, jakie preli 
minowano. Deficyt za cały rok wyniesie 237, 
czylt po potrącenia „Pożyczki Narodowej" 62, 
wobec preliminowanych 49. Te liczby siwt**r 
dzają, że ogólna polityka licząca się  ze stoonbi 
wein zmniejszaniem deficytu była i jes< stusz 
na 1 że konsekwentnie prowadząc tę politykę, 
możemy dojść do zupełnego zrównoważenia bud 
żetu w niedługim czasie, jak się min. wyda  
Je. w eiagn 2 lub w gorszym wypadku w ciągu 
łat trzech.

W  dalszym  ciąen w ywodów minister 
skarbu om ówit działalność podległego mu 
ministerstwa, zaznaczając, żc ponctnlane są Idę 
dy i że, niestety —  są nadużycia. Jednakże

nadużycia są zwalczane z tata surow ością. W  
tej pracy zwalczania w-ykroczeri chciałby mini 
ster mieć poparcie całego społeczeństwa 1 od 
wołu je się do niego, aby z jednej strony dobrzr- 
zrozumiano, żc najwyższym obowiązkiem jego 
jest dostarczenie państwu środków jego u trzy 
mia, z  drugiej, by uprzedzało kierowników kas 
Skarbowych o  popi lnianych wykroczeniach.

Jeżeli nie przekroczyliśmy poważnie bndże 
tn, który byt pizewidywany to minister ma na 
d2teję, że przj ponM»cy całego społeczeństwa rok 
przyszły da jeszcze pomyślniejsze wyniki, te  
naprawdę wkroczymy na droee zunotafc realne 
go l przez to zrównoważonego bodżetn.

iPo przem ów ieniu m in is tra  Senat przyjął en 
btoc zmiany zaproponownm do budżetu przez 
komćsję skarbowa —  budżetową. y  -sti pnh 
przyjęto cala ustawę skarbów i wtbz z prełl 
mlnarzrm budżetowym.

Odroczeni? w izy ty  angielskiej
w  Berlinie

spow iidu choroby H itlera

Plenum Sejmu w piątek
YVARSZAWA (Pat) —  Plenarne posic 

dzenie Sejmu wy^zmaczoue zastało na pią 
tek 8 b. m., m  godz. 10-tą rano.

Porządek obrad przew iduje m in. 
sprawozdanie kom isji skarbowej o no­
weli do ustawy w spraw ie wypuszczenia

biletów skarbowych, o  projekcie ustawy 
o opodatkow aniu cukru skrobiowego, o 
projekcie ustawy o opodatkowaniu kw a­
su węglowego, wreszcie o projekcie usta 
wy w spraw ie zm iany ustaw y o pańsf 
wowvm podatku dochodowym

BERLIN (Pal) — Dziś po południu 
niemieckie Biuro informacyjne ogłosi­
ło  w nadzwyczajnom wydaniu następu­
jącą wiadomość:

W czasie swej wizyty w Saarbrue- 
cken kanclerz Hitler nabawił się lekkie­
go przeziębienia połączonego z silną 
chrypką.

YY tyeh okolicznościach rząd Rzeszy 
przez swego ministra spraw' zagranicz­
nych zwrócił się do abmasadora Wiel­

kiej Brytan/i Phippsa z prośbą, aby wy­
znaczona wizyta ministrów brytyjskich 
została odroczona.

* * *
PARYŻ. (Pat) —  Odroczenie podró­

ży Simona do Berlina wywołało wielkie 
wrrażcnie we francuskich kołach poli­
tycznych. „Le Tcmps“ wiąże to odtoczc 
nie z ukazaniem się „białej księgi“ i 
chwali angielski dokument, który jasno 
ustala stanowisko Anglji.

A re szty w  Kownie
w ś ró d  p o zo s ta ły c h  p rzy w ó d c ó w  ze s zło ro c zn e g o  

za m a ch u
KOWNO (Pat) —  W Kownie aresz- przywódców zamachu, w yraził sw ą skru 

towano kilku głównych przywódców chę i m ianowany był następnie fcierow- 
dokonanej w dniu 7 czerwca 1934 r. pró nikiem  litewskiej szkoły szybowców 
by zamachu wojskowego. Podczas rewizji w m ieszkaniu lotnika

W śród aresztow anych znajduje się znaleziono przygotowane przez Piranu 
lotnik Piragus. klóry  pierwszy z pośród sa odezwy na rzecz Voldeanarasa
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Pamięci Biskupa Bandurskiego
w  trzecią rocznicę zgonu

W spomnienia o zmarłych, uczczenie 
widomym znakiem ich pamięta m ają na 
celu metylko tych, co odeszli w nieznane 
światy, ale również, w większym może 
stopniu, żywych. Tych, co pozostali, tych, 
co pamiętają, wspominają, tych, co ko­
chali i wsjKimagali za żvci;r współpra­
cowali i cierpieli razem, każdy ak t p a ­
mięci jest łącznikiem ze zmarłymi i za 
siewem ich cnót w duszach dorastają­
cych poKoleń, idących do tych samych 
warsztatów, do tych samych świątyń, ku 
podobnym celom. Chodzi o to, by pa­
mięć zasłużonych była dla narodu, który 
ich wydał, czeinś wciąż żywem, by praca 
ich przerwana śmiercią miała swój dal­
szy ciąg przez.. dziedziców idei prow a­
dzany.

Czasami wzór. jaki mamy w zm ar­
łych, odnosi się do jednego odcinka ich 
żywota, jest to wzór nauki, lub cnoty, po­
świecenia, odwagi, dobroci, jakiś szcze­
gół charakter-u, inne zaś postaci przed 
stawiają całość nierozerwalną na atomy, 
całość człowieka pełnego, świecącego 
przez, długie lata przykładem wszech­
stronnych zalet

Taką postacią był ś. p. Biskup Wla 
dysław Bandurski.

Zanadto dobrze pamiętają Go w ilnia­
nie, by trzeba było przypominać Jego 
bezgraniczne nrłosierdzic, Jego zapomi­

nanie o swoich najpicrwszych potrze­
bach, a pamięć o każdej niedoli, która 
zapukała do Jego życzliwie otwartych 
drzwi, Jego odwagę i nu; dwo w czasie 
wojny, płynące z niezachwianej pe wno- 
ści, że wymarzona Niepodległość idzie 
ku nam  z wyroków boskich i zbliża się 
za każdym krokiem Legjonów Józefa 
Piłsudskiego. To gorące serce, które biło 
w piersiach .Lcgjonowego Biskupa", jak 
Go nazywać rychło zaczęli, nie ustawało 
w płomiennej ofiarności słowa i czynu 
dla zatraconego odcinka wielkiego fron­
tu, kędy się krwawiły ciała młodych 
chłopców', a dusze ich nieraz przeżerała 
gorycz, płynąca od nierozumicjących ro­
daków. Jeśli sit; nie zachwiał ten mały 
front, ten odcinek tworzącej się Niepod 
ległóści, to dlatego, że stał oparty na ta­
kich potęgach duchowych, jak ś. p. Bis 
kup Bandurski. Przy takich ludziach 
pod skrzydłami ich potęgi du< liowej, nie 
było już miejsca na zniechęcenie i n ie­
wiarę. Nawet, najsroższe terminy, ubóst­
wo środków, cią ła poniewierka od swo­
ich i obcych, obozy jeńców, niepewność 
losu, wszystko to łagodziła obecność jtd  
nego z twórców pow stającej wolności.

,,Iżeś uwierzył w bohaterstwo dzisiej­
szej ofiary i jej błogosławił, i odniósł ją 
do Boga, cześć Ci składam y" — pisało 
wychorlżtwo w W iedniu w 1915 roku. 
I odl id niezmiennie towarzyszy Biskup 
Bandurski Polsce w jej doli i niedoli, na 
drogach wojennych i później pokojo­
wych. utrw alając jej granice nie mniej, 
a raczej bardziej pewnie i trwale, niz 
wszelkie traktaty, gdyż cementował je sio 
wem gorącem, objeżdżając posterunki 
KOP-u, zagrzewając żołnierzy do owoc­
nej pracy w dziedzinie społecznej, do 
szerzenia zasad miłości bliźniego i tjed

nywauia ku Państwowości Polskiej 
którą On dobrze rozumiał. Spełniał mi­
sję religijną i polityczną, najbardziej po 
trzebną wtedy, gdy krzepły porznięte na 
ciele Polski nowe granice stanu posiada­
nia. To jest Jego najw iększą zasługą. 
A pozatem przykład. Jakiegoż kryształo­
wego kształtu jest ta postać! Bije od Nie) 
coś jasnego, pło imiennego,;);,lgnis Ardens ' 
zwaćdro powinno społeczeństwo polskie 
po wsze czasy, bo jako człowiek, jako 
kapłan, jako  Polak, obywatel, bojownik, 
przedstawia paękną pałość harmonijnie 
zespolonych cnót, godnych naśladownic­
twa i które dla późniejszych pokoleń sta 
nowić będą zawsze dowud jak Polskę 
umieli kochać ci, co na jej poniżenie pa­
trząc, nie tracili ani nadziei, an j wiary, 
że miłość ich uwieńczona będzie spełnie­
niem najgorętszych pragnień serca.

Hel. Homer.

Komitet Uczczenia Pamięci Biskupa 
Bandurskiego, powoli, ale stale, pod 
przewodnictwem rekt. dr. Januszkiewi 
cza postępuje w swych pracach. Przede- 
w'szystkiem zajmuje się zbieraniem skła­
dek, które po ukończeniu zbiórki m ają 
być rozdzielone na koszty budowy p.mi 
nika i na Stanicę Harcerską w myśl prag 
nień Zmarłego. Dotychczas rozesłano kil­
kanaście tysięcy list, które dały w' rezul 
tacie dotąd sporą sumę.

Komitet zajął się też położeniem pro 
wizoryczm-j tablicy pamiątkowej w kap 
ficy katedralnej, n a  grobie ś. p. Biskupa, 
gdzie w rocznice składają wieńce organi 
zacje, a również wycieczki z całej Polski, 
odwiedzając miejsce wiecznego spoczyn­
ku świątobliwego kapłana. O pomniku 
pomyśleć będzie można, gdy uporządku 
je się, zgrubsza chociaż, wnętrze Katedry

Trzecia rocznica śmierci
1  p. K s . B is k . W ła d y s ła w a  Bajidirrsklecjo

K to chce r e"ł a s n o ó ć m ie s z k a n o
( 2 — 3  — 4  p o k o j e  i  k u c h n i ą )  w  n o w o c r e * n i r in  
n o w y m  d o m u  w  c e n t r u m  m i a n u  xe  w *ze l-  
k i e m i  w y g o d a m i  ( c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e ,  g a i ,  
w o d a .  t e l e f  , aw kat ło ,  w in d a ) .  W o ln e  o d  w s z e l ­
k i c h  p o d a t k ó w  w  e i q r u  15 la t . .  K o s z t  b u d o w y  
m i e s z k a n i a  m o ż e  b y ć  u r e g u lo w p u y  m e  ty lk o  

g o tó w  k i  i e c z  i m a t e r j a ł e m  b u d o w l a n y m .  
O ł e r t y  p r o s z ę  n a d s y ł a ć  d o  A d m i s t r .  „ K j r j e r a  
W ileńsk iego**  ul. B s k u p i a  4, p o d  „ I n ż y n i e r '

Dnia 7-go m arca w Irzccią rocznicę 
śmierci ś. p. Biskupa Władysławu Ban 
durskit go, zostanie odprawione stara 
niem wojska i Komitetu Uwiecznienia 
Pamięci Biskupa, żałobne nabożeństwo 
0 ga&ZJ 10-ej rano w kościele św. Igna 
cego.

Na nabożeństwo powyższe Komitet 
zaprasza wszy.sikicn, kom u droga jest pa 
mięć ks Biskupa Bandurskiego. Po indio 
żetLslwie 'wyruszy pochód złożony z 
przedstawicieli oarganizacyj ze sztanda 
rand  od strony Placu Napoleona na daw 
ną ulicę Biskupią, uchwałą Rady Miej 
skie.t przem ianow aną aa  ul. ks. Biskupa 
Bandurskiego, g-dzi* obecni /lożą hołd

pamięci Biskupa przez udekorow anie ta 
blicy z oznaczeniem ulicy. Zostanie wy 
głoszone okolicznościowe przemówienie 
oraz orkiestra wykona odpowiednie u t­
wory. Z ulicy Biskupa Bandurskiego po 
chód wyruszy do Katedry, gdzie spoczy­
wają zwłoki ś. p. Biskupa Bandurskiego 
i gdzie w imieniu Komitetu l/v  iecznn 
nia Jego Pamięci zostanie złożony wie­
niec na trum nie ks. Biskupa.

W związku z powyższemi uroczystoś­
ciami Komitet Uwiecznienia Pamięci ks. 
Biskupa Bandurskiego prosi organizacje 
i cechy, życząca /ożyć hołd pamięci Bi­
skupa o jakna jlii/n ie jsze  stawienie się 
na wymienione uroczystości.

P R A W A  R Ę K A  
S T A L IN A

W samem  sercu p rasta re j Moskwy, 
w dzielnicy o dziw nie brzm iącej osobli­
wej nazwie .{Kitaj-gorod’-, n a  m ałym  t. 
rw. „Starym  placyku" znajduje się dom
0 niepozornym zewnętrznym wyglądzie 
Szare, ponure ściany, niewielkie okrato- 
wane okna . W tym  właśnie dom u m ieś­
ci się cytadela władzy sowieckiej — se 
k re ta rja t U. K. (centralnego komitetu 
partyjnego) — mozg całego organizmu 
państwowego ZSSR. W  niepozornym <sza 
rym gm achu znajdują się najważniejsze 
urzędy party jne, a mianowicie: „polił 
biuro**, sekretne archiwom , sekretarjot
1 t. p . Naokoło gm achu sto ją w /m ocnio 
ne posterunki. Dostać się do wnętrza tej 
cyta lelj ni4> j<-.M bynajm niej rzeczą łut 
wą. W pierw należy* zaopatrzyć się w sze­
reg różnych dokum entów. Pod tym 
względem nie robi się żadnych w-yjąit 
ków nawet dla najbardziej zasłużony eh 
oraz znanych dygnitarzy sowieckich.

W ewnątrz gm achu ma ka/.dym nie 
m ai kroku kręcą się -specjalni ageuci 1. 
rw. „wnu-ochrany t. zn. w .-wnętrznej 
ochrony którzy pó wtórnie koni rolują

dokumenty przybywających Długie, jma 
wie zupełnie puste korytarze naw et w 
dzień zalane są morzem światła ckktry 
cznego. O bs/crna poczekalnia znajduje 
się na drugiem  piętrze. Jest to wielki 
pokój, umeblowanie którego składa się 
z m iękkich foteli oraz stołu. Na iśtole le 
żą różne gazety, broszury i t. p. Na śc ia ­
nach portrety  Stalina, Lenina oraz in ­
nych wybitnych działaczy partyjnych 
Koło drzwi, prowadzących do gabinetu 
zastępcy sekretarza generalnego oraz sali 
posiedzeń „politbiuro" siedzi sekretarz 
techniczny Jest on form alnie zawalony 
pracą. Po róż.ne informacje wszyscy 
zw-racają się do  niego. Co chwila zapala 
się czerwone światło przy aparacie tele­
fonicznym jest to  sygnał, który zastę­
puje d wonek leleloniczny. Stalowe 
drzwi CKldzielają poczekalnię od gabun; 
tu zastępcy sekretarzu oraz sali MUiferen 
cyjnej-

Gabinet wygląda niepozornie. Jest to 
wielki pokój, środek którego zajm uje o- 
gromny stół cały zawalony książkim i. 
papieram i i t. d. Naokoło stoją szafy, w 
których znajdują się najlajuiej.sze doku 
tnenty archiwum  partyjnego ,\n n iah in  
stoliku mieści się klik i anaratow  tclefo 
nicznych. Jedyuą ozdobą tego pokoju sta 
nowi wii lki portret Lenina zawieszony 
na ścianie hiż nad sarnim  stołem W

tym  właśnie gabinecie łączą się wszystkie 
nici całego aparatu  państwowego oraz 
partyjnego ZSSR Za tym stołem siedzi 
zastępca tow. generalnego sekretarza, t. 
zn. samego Stalina, tego faktycznego dyk 
tatoru w rękach którego ważą się losy 
olbrzymiej Rosji.

Dłuższy czas na tein odpowiedzial­
nym stanow isku kolejno urzędowali ha- 
ganowicz oraz Postyszew. Z czasem na 
pierwszy plan wysunął się uaganowicz, 
w rękach którego, siłą rzeczy był skupio­
ny cały ogrom władzy, Osoba zastępcy 
sekretarza generalnego budzi po wszech 
ne zainteresowanie, gdyż z racji swego 
stanowiska jest on zazwyczaj jednym  z 
najburdziej zaufanych ludzi Stalina Ka 
ganowicz p rze / dłuższy czas był uważa 
ny za praw ą rękę dyktatora. Lecz przed 
tygodniem z Moskwy nadeszły sensacyj­
ne wiudomości, iż został on usunięty ze 
swego stanow iska. Na jego miejsce Sta 
lin zamianował Andrejew a, komisarza 
ludowego do spraw kom unikacji, Kaga 
nowicz zaś otrzym ał nom inację na sta 
no wąsko zajmowane przez Andre je wa.

Osoba Kagan-owieza jest pow szechnie' 
znana w Rosji oraz zagranicą, gdyv od 
1926 roku piastuje on jeden z najwyż 
szych urzędów p a r ty jn y c h — UIsekrela 
rza C. K. i bierze czy nny udział w życiu 
politycznem ZSRR T aznrz Ka sra no wic.

Na jbliżs/nn zadaniem Komitetu litąhrie 
zajęcie się spuścizną po ś. p. Bid- '•.pic. 
który zostawił sporą bibtjotekę, dużo pa­
miątek w obrazach, rzeźbach, albumach, 
■przęlach liturgicznych, książkach, orde­
rach-,' pieniądzach. Co do tych rz<v/.y. 
istnieją tylko ustóe polecenia Zmarłego, 
próeż szat liturgicznych,' kiórl; przezna­
czone są do kościołow* w W ilńłe lub l.wo 
wie, w Sokalu, w Jazłowcu i Krakowie, 
w spuściznie Zmarłego znajduje się wiele 
pamiątek, pochodzących od najczuNzych 
serc, i-iko w yra/ hołdu i uczucia, ale nie 
przedstaw łających wartości artystę czue j 
inne nadają się do zbiorów muzeum woi 
skowi-gp, inne do każdego muzeum lub 
bibl joteki np. książki i obrazy. Zada­
niem Komitetu będzie zbadać wartość 
każdego przedmiotu i określić jego prze­
znaczenie, oraz wejść, w porozumienie 
ze spadkobiercam i, co do przejęcia,.ew . 
odkupienia tych rzeczy, które zostanę u 
znane za odpowiednie do Muzeum.

Zaraz po śmierci Biskupa pisaliśmy u, 
tern, że konieeznjeby należało utrwalić 
tilinowe zdjęcia, w których zostały sfoto 
gratowane objazdi p. Biskupa na po 
sterunki tvc>P u i różne 'wyświęcania kc> 
Ścibłów, szkół i t. p. Pdm  taki. odtw a­
rzający posiać tak w ostatnich łatach  po 
inilarną i kochaną w Wilnie, byłby dro­
gocennym dokumentem Nie wiadomo 
ivy to zostało /robione. Nadsyłają też 
nam pomysł wmurowania tablicy pa 
miątkowej na ścianie pałacu reprezenta- 
c' j.icgo.' gdzie ś. p. Biskup mieszka? 
Słusznie. należy to upamjętnić.

WS wszystkich kościołach garnizono 
wy eh odbędzie się jutro nabożeństwo za 
duszę ś. p. Zmarłego, /a  • w V> ir.szawie 
odbędzie się ono w sześciu kościołach 
a w garnizonowym w asyście 20 usiężj, 
nabożeństwo-odpraw iać będzie ks. bisk
nulowy G aw ina, a kazanie w y g ł o s i  ks. 
kanclerz M-ansberger. Przypomni jiny 
prz.y sposobności, że ś. p. Biskm- był oby' 
watekm honorowy m Lwowa, Wilna, Kra 
Iowa, Rrasłuwia. Sokala i Chicago oraz 
perrmięjs /.yeti miasf. Pierwszy pomnik 
[losi; v.;} Alu I wpw. z inicjatywy Ko^pu 
oii Kadetów, nazwano tani plac Jego 
imieniem, w Ostrowlu .Mazowieckim 
rówricżęjjtan d  pomnik Złotou-dego Bisku 
i»a. ł nuż i Kielce otrzymały ulice Jego 
imienia, a teraz uczyniło to .samo Wilno.

K ń R F P E T Y C Y J ,  l E K C r j
« sakrnsle t~V «i klasy gimnazjum 
se w  s z y s i  k 11 h p n z M m l o t ó  w,
( •p e c jm Jn o ic I  p o l s k i ,  c o a t e m a ty k a  i f i z y k ą
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum!
Wsirunki t t c ro m o e  P o i ł ę p ?  w  n a u c e  i wy«i> 

fci p o d  ,w«i,nc,ą. ( ( ł o i z e n i u
Wltno, ul. kroltswa k ,  7/2, m. im.

urouził się w Biaty msloku. Ojciec jego 
był ubogim szewcem. Zarabiał niewiele. 
W dzień chodził po odbior pieniędzy do 
klientów w mocy zaś eią/.Ko prac zwał. 
Rodzina Kagainowiczów składająca się 
1 pięciorga dzieci oraz rodziców m iesz­
kała w jednej brudnej izdebce małego 
u om ku, gdzieś na przedm ieściu Białego­
stoku. Mały Łazarz -od wczesnego dzic- 
emstwa pom agał ojcu. S tary Kag inowdcz 
zarabiał bardzo mało. Jego rodzimi czę­
sto głodowała. Przyszły czerwony dygm- 
tarz do  15 lat swego życia nie m iał włas 
nego łóżka. Sypiał gdzie się dało. W  1905 
roku, podczas pam iętnych rozruchów 
przechodząc po ulicy został ugodzony w 
głowę mamieniem, wskutek czego przele 
żał koło miesiąca w  szpitalu miejskim 
Po wyjściu ze szpitala wstąpił do pewnej 
garbarni w charakterze robotnika, gdyż 
ojciec iif:i oświadczył, że rd-* może go 
więcej utrzym ywać

W krótce młodego > łilopi a innuiięto t. 
garbarni. Pow'odem do i  ego stał się skan 
dal, bohaterem  którego iwł właśnie Kaga 

w ic/. Ji dca / robo* .ukow nazwał go 
parszywym parchem - krewki m łod/ic 

niec zareagował uderzi niem w twarz. 
Powstała form alna bójka, w reZ,iltaei<- 
której Kaganowicz został n i  ulwy bez 
grosza w kieszeni, nie m ając żadnych wh 
doków* na lepszą przyszłość Ro/poc eła
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Z irw ch  wielkich półwyspów Europy Połu­
dniowej, dwa — Bałkański i Plrenejski — mają 
-peejahie szczęście do w strząsów  ruchawek, rc 
.. ult i przewrotów. O ile jednak na półwyspie 

Pirencjsklm trudno rozstrzygnąć, kto w tych 
rnehawkach prym dzierży; Hiszpanja ezy Por 
tngalja, o  tyle w .k o lie  bałkańskim* palmo 
pierwszeństwa pod tym względem przypada bo­
daj bezapelacyjnie Grecji.

Niespokojny dncli kołacze się w łych po­
tomkach Alcybiadesów. Ruchliwy, obrotny, ku­
piecki naród* nie może w iJocznie zakrzepnąć 
w otartych formach ustroju społeczno polityez 
mego 1 łaknie wciąż zmiim, jeżeli już nawet nie 
w  ustroju, to przynajmniej w osobach. Ileż to 
już systemów rządzenia «w ciągu krótkie go cza 
nu w Grecji się zmieniło! Monarchja, ustrój par 
lametnarny, dyktatura, państwo konstytucyjne. 
Ile osobistości przewinęło się w pałacach rządo­
wych w Atenach! Nic 1 nikt nie może jakoś 
tego zdolnt-go ludu, rozsianego na p i t n y m  poł- 
n ytp ie  i  malowniczych, wyłaniających się z błę­
kitny cli fal morza Egejskiego wyspach zado 
wolnić.

N ic jest zresztą wykluczanie, że do czynów  
gwałśow łych pena Hellenów n ieo lk o  własny 
.empcra.nent. Być może, że za kulisami wypad 
ków, jakich Grecja nie po raz pierwszy już (cst 
widownią, kryje się czy jaś obca ręka, czyjś obcy 
interes. Ó tem, że nie należy to wcale do sf< ry 
niem ożliwości świadczyła w swoim  czacie ho- 
eiażby niefortunni wojna grecko-turecka (1922 
roki

PRZEBIEG WYPADKÓW.
I>nla 2 marca pod wieczór grupa oficerów  

i .panowała arsenał w porcie saiamlnskim 1 4 
okreiy wojenne, zakotwiczone w tymże porcie: 
„Psarn*, „Miki*, ;;Helti“ 1 -..Awerow*. Jedno- 

zcśiiie zbm.tffw.iły się: batal.jon gwurdji repub­
likańskiej 1 szkolą kadetów w Atenach.

Z powyższego widzimy żc rewolta objęta dwa 
rodzaje broni: piechotę i marynarkę- O ile przy 
ttm  w piechocie bunt został po kilkugodzinnej 
strzelaninie, a więc bardzo ryclito stłumiony, 
o  tyle z flotą poszło wiernym rządowi wojskom  
gorzej. Artylerja lodowa okazała się za słaba, by 
zmusić do kapitulacji 4 zbuntowane krążow­
niki. Odpłynęły one najspokojniej w  kierunku 
Krciy vel Kandji. Ścigały je wprawdzie rządowe 
hydropiany, lecz zdaje się, bez większych rezul 
tatów. W każdym razie „Awerow*, „Psira*. 
„Miki* i „Helii* do Krety dotarły pomyślnie, 
zarzucając kotwice w  tamtejszym porcie La 
sude.

Tak się przedstawiała sytuacja w Grecji, 
według pierwotnych komunikatów telegTaflcz 
nych. Dalsze depesze przyniosły wieści o  stop­
ił io w cm rozrastaniu się rewolty. Minio energiez 
nycli posunięć rządn Tsaldarisa, ruch powstań­
czy przerzucił się z Aten i Soluminy na prow>n 
eję głównie do północnych miejscowości Grecji. 
-Tak slycnać, znaczna część Tracji i Macedonjl 
wypowiedziała rządowi posłuszeństwo. C» sic 
ta i  tvczy Krety, przybycie zrewoltowanych okrę 
tów zdecydowało defłntty wnJc o  jej opowiedz* 
niu się do stronie buniu. Szczególnie przyczyni 
ta się jednak do tego obecność Verizelosa.

YEMZEI.OS.

Vcnlzetos stanął na czele powstańczego cu 
chu. Sytuacja w Grecji stała się przez to nir 
zwykle poważna Ruch ze zwykłej rewolty woj­
skowej, przekształca się  w  istną rewolucję na ■ 
rodową o  bardzo dużych szansach powodzenia. 
/  jednej strony bowiem płomień buntu ogarną) 
potnocni prowincje greckie, z drugiej zaś —• 
wyspy południowe z Krętą vel Kandją, jako 
ogniskiem niebu na czele Część środkowa pań­
stwa znalazła się wię» niejako w  kleszczach. 
Wystarczy ruchawki gdzieś w  okolicach Aten, 
by -ała Grecja znalazła się w ogniu.

Szczególnej wagi powstaniu dodaje udział

starego, przeszło siedemdziesięcioletniego, lecz 
wciąż jeszcze pełnego sił żywotnych Veniz.ctosa.

Yenizatós! Od pól wieku niemal nazwisk,* to 
splata się z Uistorją współczesnej Grecji niemal 
nierozerwalnie. Yenizelos! Stary bojownik o w y­
zwolenie Krety —  |ego i (nizinnej wyspy — S|H)d 
jarzma tureckiego i połączenia jej w jedną ca  
lość z grecką ojczyzną Venizelos już na wiele 
lat przed wojną światową piastował na Krecie 
wysokie godności. W  1910 r. obejm uje po raz 
pierwszy stanowisko greckiego pzcmjcra, które 
piastuje aż do 1915 r. V, międzyczasie zwołuje 
zgromadzenie narodowe, zostaje jego prezyden 
tem i  przeprowadza gruntowną reformę konch  
tocji.

Podczus W ojny światowej zac-sow uje się  
jaskrawe przeciwieństwo poglądów Venizeiosa 
i ówczesnego króla greckiego Konstantyna. Ten 
ostatni stał na stanowisku ścisłej neutralności. 
Vcnlzelos zaś swoim bystrym rozumem w rodzo­
nego dyplomaty widział możliwość poważnych 
korzyści ula oczyany, płynących z przyłączenia 
się jej do państw enlenty. hrankofilskie ten 
dencje Venizelosa były już zresztą znane przed 
wojną. Między królem a Venizelosem dochodzi 
do wymiany zdań, a w konsekwencji Venizclos 
proklamuje w .Salonikach 1016 r. rząd rewoln-

Druftamla Zagranicznych Misyj Paryskich w 
Hong-Kongu wydała ostatnio kompletne tłuma 
ezcnłc Mszału Rzymskiego na jeżyk chiński w 
teinie, zawierającym iSSo stron. Obok tekstn 
chińskiego znajduje się tekst łaciński.

cyjny wypowiadając jednocześnie w jego famie 
ulu wojnę Turcji i liułgarji, a vięc stając defi­
nitywnie po stronic Enlenty.

Ycnizelos mógł się ważyć na krok podobnie 
ryzykowny, gdyż miał już olbrzymi autorytet, 
poparty długiem! Luuini walk o wyzwolenie 
Krety, latami zręcznej polityki -w czasie wojen 
bałkańskich, które przyniosły Grecji szereg na­
bytków tęiytorjalnyoh w postaci Tasos, Imbrue, 
Tcnedos, Salonik Jannrny, Samos, Mitileny, ob­
szarów w' Maccdonji.

Zwycięska dla enlenty, a więc i dla Grecji 
wojna światowa przyniosła —  dzięki Vcnizch»- 
sow i —  państwu greckiemu nowe nabytki tery 
torjalne Przyniosły też staremu patrjoeie nowe 
łaury. Piastuje on godność prezydenta zgroma­
dzenia narodowego w 1924 r„ godność prezesa 
gabinetu ministrów w 1928 r. Długie lata po 
wojennej Grecji płynęły pod znakiem rząaót. 
niezmordowani go starca z  Krety.

Obecnie Yenlzelos znown wypływa na mido 
wnię, w»spó! z innym starym rewolucjonistą — 
emigrantem gen. Plasłlrascm ,1 który w 1922 r. 
wywołał bunt przeciwko królowi Jerzemu.

Ciekawe, jak się rozwiną dalsze wypadki w  
podminowanej, wstrząsanej ustawicznymi rucha­
mi Grecji. NEW.

Tłumaczenie to nie jest pierwsze ni: w rokn 
1670 dokonał takiegoż przekładu sycylijski je­
zuita o. Ludwik Buglio. Z przetlumai zonego 
przez o. Buglio mszału zachowały się tylko 3 
egzemplarze. (KAP).

Z  z a g ł ę b ia  S a a r y

Po objęciu Saary, w ładze niem iecki, na gm achu  kom isji rządzącej zaw iesiły niobiesko-biało- 
czam ą chorągiew  niem iecką, w znosząc jednocześn ie  okrzyki na cześć H itlera.

M S Z A Ł  R Z Y M S K I P O  C H IŃ S K U

się rozpaczliwa walka o kawałek .dileba, 
w trakcie k tórej Kaganowicz zetknął się 
/  rewolucjonistam i i odrazu przeszedł na 
ich stronę. W duszy m łodzieńca szala ta 
nurza nienawiści przeciwko carskiej Rb 
sji, przeciwko tym wszystkim, którzy 
każdej chwili mogli tuli r z u c i ć  w twarz: 
„ty, parchu, parszywy*! Całemi nocami 
pochłaniał on ksiąkl o treści rewoluc; i 
nej, które dawali mu do czytaniu jego 
rewolucyjni towarzysze. Właściwie, te 
książki stanowią jedyne wy ks tale cnie Ku 
ganowicza, gdyż m c  uczęszczał on nigdy 
do żadnej szkoły. W  19Uj roku młody La 
za-rz w stąp!ł do> partji bolszewików. V. 
pracy konspiracyjnej nie odgrywał żad 
nej roli. Był pionkiem  partyjnym . Dopie­
ro rewolucja październikowa wysunęła 
Kaganowicza na pierwszy plan.

Spoczą/tku Kaganowicz był ideowym 
zwolennikiem Trockiego. Z nieudanym 
Larnot rewolucji rosyjskiej łączyła go 
wspólna, głucha nienawiść wogóle do ca 
Jego narodu rosyjskiego. W tej niema we' 
ci nic m ałą rolę odgrywała osławiona 
t. z w. „czerta osiedłośti* (strefa zamiesz 
kania dla Żydów). Lecz Trocki był w y­
rafinowanym  europejczykiem. Kagano- 
wicz zaś nigdy nie opuszczał granic Ro- 
sji. Trocki, syn tzauiożnych rodziców 
traktow ał życie z pogardą, po trafił być 
bohaterem. Syn biednego szewca Koga

now.cz był, przedewszystM em człowie­
kiem kom prom isu. Stąd właśnie wyply 
wa paradoks polegający na tem, iż Ka- 
ganowłoz „trockista* z powołania, zna­
lazł się wT szeregach stalinowskich. 
Wśród szarej masy party jnej odszukał 
go Mołotow i odrazu wciągnął do roboty 
centralnego kom itetu partyjnego. Przed­
tem, Kaganowicz pracow ał w Homlu 
gdzie piastow ał urząd prezesa tamtej 
szego „sowdepu*. \A krótce Sltalin poznał 
6ię na w artości i organizacyjnych zdol­
nościach Kaganowicza. Karjera stanęła 
przed nim otworem.

Kagainowicz stał się jednym z czoło 
wych oraz najbardziej zaufanych stali 
nowców. Podczas wewnętrznej walki z 
t. zw. „praw ą opozycją* dał szereg nie­
złomnych dowodów swojej wierności 
Stahnowi, wobec czego został m ianowa 
ny zastępcą generalnego -s< krelarza. Ka­
ganow icz, bynajm niej nie jest surowym 
ascetą partyjnym . W  życiu prywatnem  
jesit to wcsołyr człow iek, który kocha uży 
cre, wszy.slkie jego radości, lubi bawić 
się. W Kremlu, pocichu. opowiadano o 
intymnych, wesołych i hucznych przy ję- 
cinch, któro często urządza tow. zastępca 
sekretarza generalnego przy udziale mło 
dych arly.stetk operetki moskiewskiej na 
czele z słynną „diwą" Tatjnną Racli. Ka 
ganow icz ln,hi dobrze ubierać się. Chęt­

nie się fotografuje, uczęszcza do teatru , 
bierze udział w różnych zabawach krem- 
lowskic h wogóle stara -się zatrzeć wszel 
kie wspomnienia z ponurych czasów 
dzieciństwa.

Kaganowicz posiada jedną słabostkę, 
o której głośno w całej Moskwie. Protegu 
je on swoich krewnych których ma bez 
liku. Urzędników sekrelarjatu , w któ 
rym pracuje Kaganowicz powszechnie w 
kołach partyjnych nazywają ^członkami 
rodziny' kaganowiczówi£, gdyż istotnie 
urzędują tam  przeważnie krewni tow 
zastępcy sekretarza.

Następca Kaganowicza. Andrejew, 
jest zupełnie innym czowiekiem. Należy 
ort do Lategorji t. zw. „fanatyków rew o­
lucji", którzy dla swojej idei gotowa są 
.każdej chwili złożyć w ofierze życie. Na­
wet, będąc już jednym z czołowych dygni 
tarzy' sow ieckich, Andrejew, w przeci­
wieństwie do Kaganowicza nie uległ ża­
dnej pokusie, których pełno na wyczy­
nach władzy. Obce dla niego pozostały 
W'szclkie radości, jakie daje beztroskie 
ycie. .Andrejew mieszka w m ałym  po­

koiku, ubiera się byle jak. by le co... Ner­
wowy, nadzwyczamic ruchliwy oraz ener 
giczny przeby wa ciągle w  gorączce p ra ­
cy. W szystkie najm niejsze naw et niepo­
wodzenia bierze do serca i przeżywa bar

W i e l k i  i m a ł y  g w a r d z i s t a

l-adnj obrazek z Anglji: gw ardzista królewski' 
w charak terystycznej niedźw iedziej czapie ro . 
baw iony patrzy  na m ałego chłopaka, k tóryby 
Chciał hyc takim  sam ym  w ielkim żołnierzem , 

jak  i on.

Dokąd można emigrować 
bez sp?cnlnegi wezwania

Syndykat Em igracyjny inform uir, iż zasadni 
czo w yjazd do krajów  zam orskich jest dozw olo­
ny jedynie na  podstaw ie specjalnych wezwań, 
wydawanych prze/ wiadze em igracyjne.

N iektóre k raje  .Południow ej Ameryki dopirs/ 
czają do lądow ania em igrantów  obcokrajowców 
bez wezwań, lecz posiadających odnośne kw ołj 
pokazowe.

Do A rgentyny mogą jechać rodziny rolnicze 
inL sam otni ro lu icj o iie posiadać będą czek n a  
!ÓCIO pesos papierow ych (około zi. 2.300' na za 
Kup roli.

Do Paragw aju  mogą jechać rolnicy oraz wy 
kw alifikow ani robotnicy i rzemieślnicy, gdy zlo 
i ą  odpow iedni depozyt. Osoby sam otne muszą 
posiadać depozyl w  wysokości doi. 100 rodziny 
zaś rolnicze doi. 150. Rodziny rzemieślnicze iul; 
robotnicze, chcące się udać do Paragw aui mu 
szą posiadać przynajm niej 250—300 dolarów 
fcdyż nie mogą liczyć na rychle urządzenie sic.

Do Urugwaju mogą również uzyskać wizę bez 
wezwania em igranci, o ile posiadać l*ędą doi. 400 
ua pokaz. Sprawy jednak tych kandydatów  mu 
s z ą  być zawczasu akceptow ane przez Konsula!
Urugwajski. ’

Również Boliwja zezw-aia na wjazd bez S[H 
cjalnego wezw-ama wykwalifikowanych zawodow 
rów. o  ile posiada ją na pokaz od 100 do 200 do 
larów. Liczba osób, k tórym  wiza może b y ć  udzie­
lona, jesl ograniczona.

Posiadanie kw ot pokazow ych jest m  chwiJi 
obecnej konieczne, gdyż każdy przyjezdny nic 
znający w arunków  pracy ani języka, nie może 
rozpocząć żadnych sta rań  ani urządzić się br»r 
specjalnych funduszów, ktoreby starczyły przy­
najm niej n a  pierwsze kilka tygodni przebywaniu 
na obczyźnie.

Osoby zainteresow ane pow inny się porożu 
mieć pisemnie z C entralą Syndykatu Einigraey j 
nego w W arszaw ie przy ul. Króla A lberta 1 nr. 7

dzo ciężko. Najbliższym przyjacielem .je 
go jest Molotow. Razem z nim był gorą­
cym zwolennikiem kolektywizacji. Bę 
dąc sekretarzem  południowo-Avschodnie 
go centralnego kom itetu partyjnego gor-s. 
liwie przeprow adzał plan kolektywizacji 
na Północnym  Kaukazie. Stalin był -wte­
dy bardzo zadowolony z energjj Andrt 
jewa. W roku 1929 z różnych przyczyn 
m usiano zrezygnować z masowej kolek 
lywizacji Propagator łe j idei Mołodow 
został m ianowany przewodniczący m Ra 
ly t. zw. „Kom internu" wogóle poszedł 
*v górę, nalomiasit przyjaciel jego Andre 
jew nadal pozostał w cieniu, piastują* 
skromny stosunkowo urząd komisarza 
do spraw kom unikacji.

Andre jew jest stalinowcem ..czystej 
wody*. Nie m ałą rolę tu odgryw a n iena­
wiść do Trockiego. Nienawiść ta datuje 
się z pierwszych lal po rewolucji paź­
dziernikowej, gdy Trock zajmował s ta ­
nowisko kom isarza do spraw kom unika 
cji, zaś Andrejew był prezesem związku 
sowieckich kolejarzy. -Wałtka miedzy 
Trockim a Andrejewyin powstała na th* 
służbowem, a mianowicie spowudu oso­
bliwego biurokratyzm u z jakiem trak 
tował Trocki (podwładnych mu kolej; 
rzyę W  rezultacie tej walki Trocki musiał 
na rozkaz zgóry ustąpić ze swego stano­
wiska. natom iast Lenin powołał Andre-
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Ai ibsialy być bardzo ważne powody, 
które skłoniły Ministra Skarbu do żale 
gatizowania statutu Wołj ńskiogo Zwiąż 
ku -Spółdzielczego ,.Hurt Wszak lega­
lizacja nowego związku nastąpiła w mo 
mancie reorganizacji całego i uchu spół­
dzielczego w Polsce, której dążeniu b \ 
ło m. *n scalanie spółdzielczości oraz 
zmniejszanie liczbę związków rewizyj­
nych

Je/.tli w tym czasie uznano potrzeb;; 
i konieczność istnienia odrębnego związ 
ku rewizyjnego -spółdzielni rejonowych 
na Wołyniu, czyniąc dlań wyłom w za 
sadach ogólnopolskiej polityki spółdziel 
czej. to „esł ło najlepszą legitymacją i 
m andatem  dla nowego ruchu. Poprosi a 
— jak stw ierdził na posiedzeniu Wołyń 
skiej Radę W ojewódzkiej p wojewoda 
H. Józefski — „sami. życie stanęło* 
przed czynnikami decydującem i w pan 
stwie i podniosło zagadnienie spółdziel 
czości na W ołyniu do roli równorzędnej 
z polityką spółdzielczą w całej Polsce*

Wołyński Związek Spółdzielczy 
„Hur'l“ jest ju i dzińaj pozycją w życiu 
Wołynia konsolidującą i budującą za­
równo w  sensie malerjalnym  jak i d u ­
chowym. Więcej —-  jest pozycją, która 
imponuje.

W sensie duchowym spółdzielnie re 
jonowe stanowią czynnik pozylywny, 
gdyż. wprzągając Polaków i Ukraińców 
do wspólnej pracy na polu go spada r- 
Gzem tak, jak są oni jmż sprzęgnięci 
wspólną pracą konslrukcyjną we wszyst 
kich organach samorządowych, zaciera­
ją wybujałości i niwelują kanciastośei 
współżycia oraz stają się kapitalną 
zczepionką przeciw wzajemne,; niena­

wiści.
W sensie m aterjalnym  nowy7 ruch 

spółdzielczy jest czynnikiem nie m niej 
pozytywnym, gdyż opierając się na grun 
townem przestudiow ania potrzeb i mo 
żliwośei gospodarczych ludności W oły­
nia, przynosi tej ludności rzeczywisto 
korzyści l.iaterjalne

Te właśnie studja nad potrzebami i 
możliwościami gospodarczemi ludności 
Wołynia dają  jedyny w swoim rodzaju 
m aterjał statystyczny ze wszech miai 
zasługujący na spopularyzowanie. Re­
welacyjne liczby, zgromadzone i zesla 
wionę przez prezesa Rady Nadzorczej 
„H urtu * i . Joachim a Wołoszynow skie 
go są cenne nietyłko dla działacza spól 
dzielczego, ale dla każdego ekonomisty 
i polityka, który chce w Polsce coś bu 
downć, coś tworzyć.

>*. * *
W ołyński Związek Komun i m d i i 

Spółdzielczych Organizacyj Kredyto­
wych i Gospodarczych jako związek pa 
tronacki, organizujący pierwsze spól

dzielnie rejonowe, badał przedewszy.st 
kiom zd"'|nosi nabywczą I min ości iia 
Wołyniu, Pykanie brzmiało:

— Ile wydaje przeciętna rodzina 
wiejska?

W czterech .klepach f iijah o rh  du- 
bienskiej spółdzielni rejonow7ej przepro­
wadzono zestawienie liczbowe, które oh 
jęło około 1500 rodzin w ciągu 0 miesię­
cy. Przeciętne zakupy miesięczne rodzi­
ny, złożonej z 5 osób, wyniosły 10 zł. 
S9 gr., z których na poszczególne kate- 
gorje towarów przypada:

1) cukier 1
2j tytoń, papierosy 1
.‘fj bibułka, n itki 1
4) lsóJ
5) maila
ii) cukierki, słodycze
7) m ąka ryż, kasze
8) drożdże 
9/ olej

10) mydło
11) galanteria
12) śledzie
13) zapałlki
14) piejprz, soda, korzenie
la) wyroby żelazne
16) henoaita. kawa
17) nasiona ogrodowo
18) słonina
19) mab pisem ne
20) farbki
21) pasta do obuwia
22) różne (niżej 5 gr. mies.

gr.
gr.
gr.
gr.
gr.

91
55 
13
85 
81 
50 
38 gr.

gr. 
36 gr. 
35 gr. 
33 gr. 
33 gr. 
33 gr. 
30 gr. 
26 gr 
23 gr.
22 gr. 
15 gr. 
13 gr. 
09 gr. 
08 gr
23 gr

RA/.EM 10 zt. 89 gr
Nie najbiedniejsza, lecz przeciekną z 

pośród 1500 rozm aitej zamożności rodzi 
na wydaje miesięcznie na ariykuły p ier­
wszej potrzeby oczywiście bez łmtów, 
ubrania, narzędzi itp. — 10 zł. 89 gr . 
zatem wydatki nu jedną osobę wynoszą 
2 zł 18 gr. miesięcznie-

P. Joachim  Wołoiszynowski opatruje 
te liczby następującym  krótkim  kom en­
tarzem:

„Zakupy bardzo skromne. Niema w 
nich zbytków, ani zachcianek. Jedyny 
luksus — to cukierki dla dzieci (50 gr.j. 
Te skrom ne zakupy jednej przeciętne'! 
rodziny wiejskiej w nujbogatszym z po­
wiatów Wołynia stanowią w ogólnej ma 
siu miljony złotych...

Jesit to obraz życia rodziny w po­
łudniowej części Wołynia. Północna 
część (jeszcze nie znadana szczegófo*- 
wo) da zapewne skromniejsze liczby“.

W cytowanem zestawieniu parę po- 
zycyj ma specjalną wymiowę. Dyspropor 
cja wydatków na tytoń i na bibułki po­
zwala przypuszczać, że ludność wiejska 
pali tytoń nielegalnego wyrobu. Okazuje 
się jednak, że tak  nie jest. Natomiast 
chłop coraz częściej m aleńką szczyptę 
najtańszego tytoniu zawija w dwie lub

lewa do odpowiedzialnej pracy w Cen­
tra lnym Kom i ecie Partyjnym

Po śmierci Lenina Molotow oraz wier 
n\ jego przyjaciel Andrejew zdecydowa­
nie wypowiedzieli się po stronie Stalina. 
Zresztą, ci ludz:e zawsze trzymali się je 
den drugiego Gdy Stalin mianował Mo- 
łotowa prezesem ;jSowiiarkonni . Andre- 
jew został jego zastępcą.

Andrejew pochodzi z biedne j rodziny 
chłopskiej, zam.eszkałoj w luUkiei gu- 
berari. Ojciec jego posiadał półclziesięci- 
ny ziemi, z której utrzymywał rodzinę 
Kiedy chłopczyk nual 12 lal o jciec zmarł 
i m atka Andrejewa z dwojgiem dzieci 
znalazła się w ostatecznej nędzy. Dziew 
czynką zaopiekowali się sąsiedzi, zamoż. 
ni chłopi, natom iast m ałego syna m atka 
oddała do nauk i“ pewnemu bogatemu 
chłopu, który miał w pohliskiem m iaste­
czku knajpę czyli t. zw. ,;lrak tir“ Tam 
młody Andrejew został typowym „chłop­
cem do wszystkiego**. W dzień usługiw. ł 
gościom, w nocy sprzątał brudny7, zanie 
czyszczony7 tokal. Gospodarz nic mu nie 
płacił. Andrejew7 służył jedynie za nędz 
ne utrzym anie. Bito go też niemiłosier 
nie. Do knajpy zbierali się-chłopi oraz 
włóczędzy, żebracy, drobni złodzieje i t. 
p. „goście** Często powstawały bóiki. W 
tej niezdrowej, przepojonej alkoholem 
oraz bieda mdzką atm osferze Andrejew

spędził trzy lata. Po śmierci m atki udało 
mu się wstąpić do pewnej drobnej la 
liryki w charakterze robotnika. Dzięki 
własnej eneigji w7krótce stał się robotni­
kiem wykwalifikowanym. po kilku la­
tach dostał się do słynnych zakładów 
,Puliłow7slkich" W międzyczasie nauczył 

się pisać i czytać. Zakłady „Pufilowskii 
były ośrodkiem propagandy rewolucyj­
nej w ró d  m asy robotniczej. Andrejew 
zetknął się z rewolucjonistam i i w s t ą p i ł  
odraza do partji bolszew ickiej. Kilkakrol 
nie -siedział w więzieniach carskich, Zs\ 
lano go też na Syberję gdzie poznał Mo­
tetowa, z którym  odrazu się zaprzyjaź­
nił. Podczas pierwszej rewolucji rosyj- 
skiej Andrejew razem ze swoim przy ja 
cieleni znalazł się w Piotrogrodzie, sta­
jąc na czele stołecznego komitetu partji 
bolszewickiej.

Andrejew nie posiada żadnego wyk­
ształcenia, m im o to jest to człowiek nad 
zwyczaj inteligentny i oczytany. Całą 
swoją wiedzę zawdzięcza jedynie prze­
czytanym książkom. Nawet obecnie, bę­
dąc całkow icie pochłonięty pracą państ 
wową, każdą wolną chwilę poświęca czy 
tanin S. Powoiocki

trzy i,ibidki, aby łudzić się dymem z. 
papieru.

Przeciętna rodzina w najbogatszym 
powiecie Wołynia zużywa 5 sztuk zapa­
łek dziennie. Przeciętny wydalek na sło 
ninę na 1 osobę wynosi 'miesięcznic 3 
grosze.

W arto nadmienić, że slosunek p ro ­
centowy produktów  własnych i produk­
tów dokupionych w chałach najbiedniej 
szych wykazuje większy procent pi oduk 
lów dokupionych: maki, kaszy itp. \a j -  
biedniejszyb nie wystarczają własne 
produkty na cały rok. Muszą kupować 
chieó

Rodziny bogaksze nie kupują ehleba 
— m ają własny7. Natomiast mogą kupo 
wać cukier, tytoń, naftę.

Rodziny średnio-zamożne są najbar­
dziej .samowystarczalne. Mają własny 
chleb, ale nie mają pieniędzy. Ich zaku­
py7, jak zresztą i zakupy przeciętnej ro­
dziny7 w pow iatach uboższych, wynoszą 
znacznie luuiej,, niż 2 zł. 18 gr miesięez 
nie na osobę

* * *
Z lego obrazu życia w cyfrach spół­

dzielca wyciąga wnioski: że nie m ają
racji bytu spółdzielnie, zrzeszające k il­
kudziesięciu członków7; że przy lak m i­
nim alnym  możliwym obrocie, ko.s/,1 u t­
rzymania sklepu, obsługi i najprymityw­
niejszej księgowości zbyt obciąża cenę 
towarów.

-Spółdzielca oblicza na podstawie tych 
cytr, ilu członków musi mieć spółdziel­
nia, aby móc rzeczywiście taniej dostar­
czyć tow ar.

Z tyrch cyfr spółdzielca czerpie a r ­
gumenty7, przem awiające za koniecznoś­
cią należytego zorganizowania spółdziel 
czości w celu obrony przed wyzyskiem 
tych ludzii, dla k tórych dosłownie każdy 
grosz stanowi w budżecie poważną pozy 
cję-

Z tych i innych wniosków -wyrósł na 
Wołyniu silny nowy ruch spółdzielczy, 
którem u patronuje Wołyński Związek 
Spółdzielczy „H urt“.

Teraz chodzi o to, aby z tego sam e­
go ponurego obrazu życia w7 cyfrach 
umieli wyciągnąć wnioski nietyłko spół­
dzielcy.

Wacław Zagórski.

Wzdłuż i wszerz Polski
PROJEKT UTWORZENIA MTNI 

STERSTWA SPIJA W TECHNICZNYCH
Izba Inżynierska we Lwowie istniejąca 
od roku 1010, . skupiająca blisko 509
cywilnych inżynierów, na obszarze c/ie 
recli południowych województw, złoży­
ła Premj, rowi m emorjal w- sprawie 
wdrożenia szerokiej akcji pilnych robót 
publicznych i będącego z tą akcją w7 bez. 
pośrednim związku, utworzenia Mini­
sterstw a Spraw Technicznych. 

r-

ZAMIAST ADRESÓW HOŁDO­
WNICZYCH — HYDROPLAN. Toruń­
ski komitet wojewódzki zwołany w celu 
zorganizowania obchodu imienin M ar­
szałka Józefa Piłsudskiego oraz komite 
ty w powiatach, postanowiły zamiast ad 
resów hołdowniczych, k tófe składano w 
roku ubiegłym uczcie imieniny Marszał­
ka Piłsudskiego w sposób bardziej prak 
tyczny, a mianowicie podiąć akcję zbio­
rową na zakup liydroplanu. Zakup apa­
ratu  z zebranych kwot nastąpiłby7 19-go 
marca 1936 r.

— JUBILEUSZ ZNANEGO W WILNIE 
AKTORA. Odbył sio w Częstochowie uroczysty 
obchód 25-lecia pracy scenicznej jednego z n a j­
lepszych artystów  T eatru  Kam eralnego, p. W. 
M alinowskiego, b. artysty  tea trów  w arszaw skich, 
krakow skich i w ileńskich. Na przestaw ienie ju ; 
bileuszowo w ybrano sztukę Galswirthy*ego „Go­
łębie serce".

BURZA NAP WYBRZEŻEM. Gwałtowna 
hurza jaka ostatnio szalała na wybrzeżu pol­
akiem zniszczyła na mierzei Helskiej na odcin 
ku pomiędzy Chałupami a Kuźnic;) wydmy, pod­
myte już podczas burzy w dn. 17 lutego r. b.

Wzburzone fale zalewaj;) piażę Pod kąpie­
liskiem Jurata potworzyły się głębokie wyrwy. 
.Miejscami brzeg wygląda, jakby poryty był po 
eiskami.

Według iniormacyj z  kapitanatu po. tu w 
Helu najmniej ucierpiał ,am  koniec Dółwyspn, 
gdyż nawałnica przy wichrze póhiocnym lub 
półn.-wschodnim lej części wybrzeża nie czyni 
żadnych szkód

Wichura połączona była z chwilową naw al 
nicą śnieżną, jak również znaczną obniżką tem ­
peratury, która dochodziła do 3 aiopnl poniżej 
zera.

Rozkład jazdy autobusów
W I L N O  —  L I D A

Odjazd z W ilna 9-ta rano 
„ 2.30 pp.

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n k u r s  Im . H .  W ie n ia w s k ie g o

W ub. niedzielę oiw arty został w w W arszaw ie m iędzynarodow y konkurs skrzypcowy nu. Hen 
ryka  W ieniaw skiego, urządzony pod protek tora  fem P ana  P rezydenta Rzpitej. Na zdjęciu —- 

grupa uczestników  konkursu  podczas uroczystości jego o tu a rc ia  w- Fiiharm onji.

Katastrofa szybowcowa
R a n n y  w y ż s z y  u r z ę d n i k  w o j .  w o ł y ń s k i e g o

LUCK, (PAT). — Wczoraj pod cza., ćwiczeń 
lotów szybowcowych na terenie lotniska szy ­
bowcowego w  Kulikowie p*,d Krzemieńcem., 
i legł nieszczęśliwemu wypadkowi kierownik od 

działu przemysłowego w wołyńskim urzedzle 
wojewódzkim W alenty N ow acki

Inżynier Nowacki kłóry jest kiot-owuikłom

sekcji szybowcowej lotów nu okręg wołyński, 
po wzniesieniu się okołt t500 m. wysokości, 
wskutek nagiego prądu wiatru spadł na ziemię 
doznając ciężkich onrażen oraz złamania nogi 
Nowakowski został prrzewlezlonj do azpltala 
w Ki-zemleńen.
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Kupiec z  jrnnży „
Chcę publicznie zdemaskować lego 

człowieka. Zedrzeć z niego maskę łaniej 
pozłoty i ukazać prawdziwe oblicze... 
Nie podam ani nazwiska ani adresu „de­
likwenta bo m ożna go znaleźć wszędzie 
na ul Mickiewicza, Zawalnej, W ileń­
skiej... Zresztą prosił mnie ze nzglcdu 
na policję...

Posiada owocarnię, w której sprze­
daje wszystko; także wszelkie artykule 
spożywcze. Zewnętrznie wygląda to bar 
dzo okazale. W szystkie półki, okna w \ 
stawowe i lady obszernego sklepu zapeł 
nione są towarem.

Kiliient, wchodząc do sklepu, jes* prze 
kouauy, żc tu właśnie, a nie gdzieindziej 
będzie miał największy wj bór.

Czekolada? Jest tego wbród. Kilka 
dziesiąt ba! około stu tabliczek w barw ­
nych papierkach, ładne pudełka nęcą i 
wabią konserw y, m arynaty? Oto pudel­
ka blaszane — proszę wybierać, Wędli 
ny, sery, owoce, ryby i t. p. towar wid­
nieje wszędzie. Sklep formalnie tonie w 
dobrobycie. Pucułowata, m łodziutka 
twarz sprzedawczyni uśmiecha sio przy­
jaźnie.

— Kurczęta smażone?... Ach, jaka 
szkoda. Mieliśmy, lecz wszystkie zostały 
poproslu roźehwy tane. Ju tro  będzie no­
wy, świeżutki transport...

Klijent jest oczarowany. Codzień no­
we, świeżutkie transporty  wędlin, serów, 
pomarańcz, m arynat... Handel kwitnie, 
gdzie jest kryzys?

— llobry interes te sklepy do- wszv 
stkiego —  powie niejeden obserwując 
ruch klijenteli po godzinie siódmej w 
sklepach „owocowych".

— Dobry interes! — potwierdzi Izbtt 
Skarbowa i ustali obrót na 70 tysięcy zło 
tyeh rocznic. Poprze ją w tom Komisja 
Szacunkowa, w której zasiadają konku 
renei ..delikwenta".

I wtedy obraz zm ienia'się krańcowo.
—  Panowie, — krzyczy „delikwent 

— skąd 70 tysięcy izł. obrotu? Przecie/ 
oznacza to obrót dziennie w wysokości 
200 złotyeh. W sklepie towaru niema na 
200 złotych.

— Jakto?
— A właśnie. — W rękach „delikwen 

ta" tabliczki czekolady zamieniają się w 
drewipnka. owinięte papierem. Tłucze 
niemi o ładę. I rzeczywiście: reklama— 
drzewo. „Delikwent" rzuca się na blas/.i 
ne pudełka. Dźwięczą pustką: reklama— 
blacha.

— Zresztą oszacujcie!
— No, może będzie na tjs iąc  zło­

tych. co? — mówi nieśmiało urzędnik 
„szacunkowy".

— Kup ipan. sprzedam.
Eh, te  podatki to jeszcze niezbyt 

wielka bieda Co mogą obchodzić podat­
ki tego sklepu „delikwenta"? Nie bę­
dzie ich płacił. Sklep nie jest już jego. 
Coprawda władał nim  kiedyś, lecz teraz 
patent wykupiony Jest na „inną osobę". 
Czy delikwent sprzedał ten sklep9 Nie, 
złośliwi twierdzą, że „przepisał* na in­
ną osobę poto, aby nie płacie zaległych 
podatków. Bardziej złośliwi twierdzą, że 
i ta inna osoba „przepisze" sklep w ó w ­
czas, edy zaległości podatkow e urosną 
do pokaźnej sumy. No, dobrze i nikt nie 
zapłaci zaległych podatków. Nikt. „De­
l ik w e n t"  nie może. Nie posiada nic, for 
matnie nic. Proszę oto jego mieszkań.e.

WILGOTNA CIEMNA PIWNICA.
Kilka niezbędnych mebelków : łóżka, 

krzesła, stół . Sckw estralor nie opisze 
tego. Przedmioty codziennego ożytku. 
„Delikwent" ima żonę i kilkoro dzieci. W 
ubiegłym raku dzieci młodsze nie cho­
dziły do szk°ły, bo nie miały w czem. 
Tak, nie miały obuwia i ubranek cie­
płych. Dzieci kupca. Starsze dziecko nic 
chodzi do szkoły zawodowej, bo nie ma 
czem zapłacić za naukę.

„Delikwent" nieprawnie mieszka w 
tej piwnicy, bo przepisy zabraniają ml es z 
kać przy sklepach. „Delikwent44 wogóle 
zawsze jest w nieustannym zatargu z 
prawem. Oto posiada (na nazwisko ,.m 
nej osoh y“) owocarnię. Ma prawo sprze­
dawać tylko ow oce i słedyc/.e. Dzięki te­
mu może handlować do godziny 11-ej 
wieczór. A tymczasem ma w sklepie to­

wary koilon julne i handluje niemi do -póź 
na w nocy. Nie kryje się z tern. Robi to 
taK otwarcie, że policja spisuje bardzo 
często protokoły karne na jego nazwisko. 
Konsekwencją protokułu jest grzywna 
pieniężna: siedem, pięć lub cztery zł. De- 
Ikiweńt ma do wyboru albo zapłacić al 
!)o odsiedzieć. Woli najczęściej odsie­
dzieć iv areszcie ua ni. Ponarskicj. 7. ćźc 
goby zapłacił?

Dlaczego „delikwent" nie płaci podat­
ków? Nie może, bo są jak na jego możli­
wości materjalne. za duże. Dlaczego mie 
szka .v piwnicy? Bo nie stać go na inne 
mieszkanie. Dlaczego jest w ciągłym za 
largu z prawem? Bo owocarnia nie wry 
yw i jego licznej rodziny. Owocarnię 

trzeba także odpov. iednio urządzić, trze 
ba włożyć dużo pieniędzy.

Sklepu kolonjalnego również nie mo­
że założyć, bo nic n a  pieniędzy. Przy- 
tejih w sklepie kolonj. można handlowai 
tylko do .godz. 7 wiecz. Nie wytrzyma

konkurencji. Sklep zaś do ,,w.<zystkiego", 
który pod płaszczykiem owocarni han­
dluje do godz. 11-ej wieczór, ma najwięk 
szy Obról ad godz. 7-ej wiecz. do 11-ej 
wiecz.

„Delikwenci1 małą zażartych wro­
gów w postaci sklepów kolon jalnych, 
handlujących do 7 wiecz. przy drzwiach 
otwartych.

W ałka trwa oddawna, lecz oslalni-o 
zaostrzyła się najbardziej. Prawdopudob 
nil „sklepy do wszystkiego" będą inusia 
ły wybierać pomiędzy owocarnią, a sk'1. 
kolonjalnym. Sklepów takich w Wilnie 
jest, m ówiąc ostrożnie z kilkadziesiąl. 
Sytuacja wielu j'est podobna do opisa- 
icj sytuacji „delikewntii".

Wiele sklepów „owocowych" nie wy­
trzyma lei reorganizacji. „Delikwenci' 
powiększą liczbę bezrobotnych. Izba 
Skarbowa spisze trochę więcej protoku-

Włod

D zia ła ln o ś ć  kolum n 
epidem icznych

Ze spraw ozdania sporządzonego przez czyn­
niki k:kj|rski't dowiadujem y się, iż w ub. raku 
kolum ny prz 'ciu tylusowe, okulistyczne, prze 
ciw jagliezne, deftery t m e  i przeciwgruźlicze 
udzieliły w- pow iatach wojew ództw a W ileńskie 
go 12(1,458 porad. W  okresie rocznym  dokona 
no okoł.i 9 tys. piperacyj oczu, z k tórych  zaleci 
wie 2,5 proc. nie udało się. .Najwięcej pomocy 
udzielono chorym na paglicę, ho aż 39,090 iso 
bom.

Działalność koturn lekarsk ich  w śród ludnoś 
et wiejskie) z każdym  rokiem  je s1 w iększa i 
w zrasta na popularności, zwłaszcza, iż jest bez 
interesow na. \

LEMUROlńACi

łóys nieściągalności.

K U R J
M aru sarz na 2 - n  miejscu na zawodach w Szw ajcarii

W poniedziałek odbyty się w  Weugen —  
(Szwajcarja) międzynarodowe zawody narciar 
sfcie w kombinacji alpejskiej. Bieg zjazdowy wy 
grał Karol Grał (Szwajearja) w czasie 4.52.8.

Stanisław Marusarz zajął drugie miejsce w cza 
sic 5,20,8. Ma ósm e miejsce nklasyflkował się 
Bronisław Czech, czas jego wynosi 5.49,8. (Pań.

S zc ze g ó ły  sukcesu M a ru sa rza  
na m istrzostw ach A n g lji

Jak podaliśm y, Stanisław  M arusarz odniósł 
duży sukces na m istrzostw ach Anglji w  kombi 
nacji alpejskiej, rozegranych w silnej konkuren 
cji m iędzynarodow ej w miejscowości Wengen 
w Szw ajcarii. Szczegóły, zawodów byty nastę 
pujące:

Bieg zjazdowy' zgrom adził wielu zaw odników  
z Anglji Szw ajcarji, Niemiec, a  pozalem  z P o l­
ski przyjechali Bronisław  Czecli i S tanisław  Ma­
rusarz. Polacy, jak  już podaliśm y, odnieśli sen 
sacyjny sukre.s, zajm ując dwa pierw sze m iejsca 
w biegu. T ierw szym  był S tanisław  M arusarz w 
r.zasie 3:28,6, a  drugim  B ronisław  Czech w cza­
sie 3:52. D opiero na trzecicm  m iejscu uplasow ał 
się najlepszy zjazdowiec angielski Riddei, czw ar 
te m iejsce za ją ł Niemiec Kraisy, późniejszy zwy 
cięzca kom binacji, przed W ęgrem  Szapary.

Sukces ten by t sensacją dnia i wywołał duży 
rozgłos.

W niedzielę w slalom ie Polacy zajęli znacz­

nie gorsze m iejsca, głównie wskutek, b raku ru ­
tyny. Stanisław M arusarz s trac ił np. kilkanaście 
sekund spowodu om inięcia tiram ki w pierw 
szyni biegu a w drugim  biegu dostał 6 pkt. k a r­
nych za dotknięcie chorągiew ki. W ypadki te 
zepchnęły M arusarza na 1 (l-te m iejsce w sla­
lomie i spowodowały zajęcie dopiero  czwartego 
miejsca w kom binacji. B ronisław  Czech m iat 
jcszc.ze gorszy wypadek, nie" zauw aży) bowiem 
w drugim  biegu ostatniej- bram ki i został za to 
zdyskw alifikow any K om binację zatem  w ygrał 
zwycięzca slalom u Niemiec K raisy z notą 92,89, 
drugie m iejsce zają ł B runner (Szw ajearja) — 
87,13, trzecim  był Anglik Riddei —  85,97, czwar 
tym, jak  już zaznaczyliśm y, Stanisław  M aru­
sarz — 85,79 przed StreilTcm, Mullerem, Ko­
chem, Szaparym  W akefieldem  i W biłem .

W  klasyfikacji drużynow ej Polska zajęła 
rów nież czw arte m iejsce za N iem cam i, Szw aj­
car ją i Anglją.

B o k s e rzy  Ł o d z i  p rzy je żd ż a ją  do W ilna
Przyjeżdża do Wilna doskonała drużyno liok 

serska I. K. P. z I odzi, która w niedzielę 10 nsar 
ca rozegra w W ilnie mecz towarzyski z  Ogni 
skiem K. P. Wr. Mecz odbędzie się  punktualnie 
o  godzinie 12ej. Przed meczem bokserskim z Ło 
dz.ią odbędą Się popisy gimnastyczne członków  
Ogniska KPW.: Żebrowskiego, Giedrojcia i Or­
łowskiego.

I. K. P. przysyła do W ilna pierwszorzędny 
skład. Tak przynajmniej podane jest w ostał 
nim liście. Skład I. K. P. wygląda następująco: 
Gluba, Pawiak, Spodenkiewicz. Leszczyński, 
'W-oziiiakiewlez, Tubo rek, Banasiak, Chmiele? s 
ki i ZiemlńskJ. Mecz odbedzie się  w 9 wagach z 
tein zastrzeżeniem, że w wadze muszej odbędą 
się dwa spotkania.

Ognisko zasilone kilku bokserami- ŻAKS i 
Strzelca wystąpi w' następującym składzie: Sand 
ler, Bagiński, Malinowski, Krasnoplorow, Lu- 
iyński. Matiukow, Judig, Polikszu i prawdopo 
dobnie Pofakow z WKS Śmigły

Jeżeli nie zajdą zmiany zasadnicze w  skła 
dzic drużyny 1 K. P. to w takim razie m ew  
będzie bardzo ciekawy7, gdyż Ognisko będzie się 
starało dołożyć wszelkich -starań, by zrebablli 
iować się- za poniesiona przed dwoma laty w 
t.odzi porażką 16:0.

Organizatorzy liczą, że »ala Ośrodka W. F. 
zapełni się no brzegi-. Publiczność proszona jest 
o wcześniejsze zajmowanie miejsc, które nic 
będą numerowane.

to w y
WAL ŁS1EM ICZOW NA N AJLEPSZYM 

SPORTOWCEM POLSKI.
Durce.-uy piebiscyi „Przegląuu -Sportowego' 

na listę 10-iu najlepszych spoi łowców Polski 
przyniósł następujące wy niki:

1) W alasiewiezówna (po raz 3-ci z rzędu), 
2) \\  ajsówna, 3) Kusociński, 4) W ilimowski, 
5) Kajnar, 6) Marusarz Stanisław, 7) Tłoczyński. 
8) Lhrlieh, 9) Segda, 10) Rotiiole. Dalsze m iej­
sca zajęli: 11) Czech Bronisław, 12) Kurkowska- 
Spychujowa, 13) Biniakowski, 14) Hebda. 15) 
W ercy, 18) Maiyas, 17) Luckbaus, 18) Majeh- 
rzyckl, 19) Kucharski, 2(1) Nehring.iwt

SENSACYJNY MECZ GIMNASTYCZNY
W- najbliższą niedziel,1;, dn. l t  marca od In; 

dzic się w W ielkiej Rewji sensacyjny mecz gim 
nastyczny pomiędzy reprezentacją Makabl, uda 
Jącą się do Palestyny na Makabjadę, a jednem 
z gniazd Sokoła. Makabl wystąpi w następującym  
składzie: Grynberg, .Młynek, dr. Graber, Chojna, 
lloienberg i Cypryn. Pierwszy z tyeh zawodni 
ków Gdynberg jest mistrzem gimnastycznym  
pierwszej Makabiady.

W skład sokoła wchodzą.- Grochowski. Nos 
kiewlcz, Tyrański S., Tyrański X., Szafrański i- 
Ciszewski. Grochowski i Noskicwiez kilkakrot­
ne reprezentowali- Polskę na międzynarodowych 
zawodach giinuaslycziiych.

Mccz len wywołał w Warszawie ogromne za 
interesowanie.

OGNISKO IEDZIE DO KKAKOWA.
W  K rakow ie 9 i 10 inarca odbędą się zimowe 

rozgrywki w pitce siatkow ej b  m istrzostw a Pol­
ski. W ilno reprezentow ane będzie przez Ogni­
sko KPW, które wyjeżdża we czw artek wieczo­
rem.

W ilnianie w yjeżdżają pod kierow nictw em  p. 
fntoniego Żamejcia w najsiln iejszym  składzie 

na czele z M aruszkinem . Święcickim i Piali; i w - 
skim.

PIŁKARZE WKS. ŚMIGŁY JADĄ DO 
BYDGOSZCZY.

Dow iadujem y się, żc p iłkarze WKS Śmigły 
zakontrak tow ali dwa mecze tow arzyskie z Po 
lon-ią z Bydgoszczy i Goplaną z Inow rocławia.

Mecze odbędą się w kw ietniu  w czasie św-iąt 
Wild ki ej Nocy.

Z Z a g łę b b a  S a a r y
K anclerz H itler na u ro ­

czystościach w śa a rb ru e r-  
keii, iktore się odbyły w 
d-n. 1 b. m. spowodu obję 
siu wfadzy w Saarze 
przoz Rzeszę.
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P R O B L E M Y  U L IC Y

L P R O S T Y T U C J A
P O S T

le g o  zn a c ze n ie  fiz jo lo g ic zn e
Po Ł i ikomi es i ęcznytm okresie zimo­

wym. w którym  zwykle przypada okres 
karnaw altw y , odznaczający się spacze­
niem  prawidłowego fizjologicznego tr_v 
bu życia, kiedy poważny odsetek .spok 
czeństwa nie jedną noc spędzał w dusz­
nych dancingowych i halowych salach, 
suto racząc się ciężkiemi potrawam i, 
-przeważnie 'zimnomi, suto zakrapiając je 
spirytusem  różnego gatunku. Po sezonie 
zwierzyny oraz ciężkich tłustych po­
traw. ktorem i staram y s-ię wyrównać bra 
cc i kaloryczne, spowodowane w arunkam i 
klim atyczne mi. organizmy nasze są prze­
męczone i wyczerpane przerabianiem  
riężkostrawnych pokarmów.

Pod tym względem wielkie znaczenie 
fizjologiczne posiada okre wstrz.eimiężli 
wości zwany W ielkbn Postem, a przypa­

d a jący  zwykle na okres pc/Odwłośnia, na 
okres, w którym  cala przyroda i ustrój 
mdzki ulega odrodzeniu, odmłodzeniu 
Nie bez znaczenia jest stan poszczegól 
u c h  tkanek, kom órek i narządów w 

tymi okresie..
Przy traw ieniu ciał pokarm owych, a 

-w pierwszymi rzędzie białka t. zn. mięsa 
jowsiaje szereg ciał, i  których pewne 

wą bardzo szkodliwe dla ustroju; na 
•szczęście norm alnie funkcjonująca wrą 
troba jest tern odtru wającem laborator­
ium. w k tó re j po  większej części nastę­
puje unieszkodliwienie ich. Jednakże 
zdolności wątroby w  tymi kierunku m o­
gą ulec wyczerpaniu a wtenczas na Wi­
downię występuje szereg zaburzeń, po- 
cząlKoyy-o cofających się lecz które, przy 

.siak pow tarzająceni się wyczerpaniu 
mogą przejść w stan przewlekły i nie­
rzadko groźny. Otóż post m a na celu dać 
wytchnienie yy pierwszy m rzędzie watro 
bie, a następnie wogóle narządom tra ­
wiennym i wydulniczym (nerki). W ten 
sp o só b  zrozumiana wstrzemiężliwość- 
post, powinna przedewszystkiem  prow a­
dzić do ograniczenia wogóle ilości przy t 
tnowanych pokarm ów w ram ach właści­
wego, życiowego zapotrzebowania oraz 
wprowafizłC do jadłospisu duże ilości ja- 
rzysi.

Poyyszechnie panujące przekonanie, 
ze sezon zimowy i wczesne przedwiośnie 
są ubogie w jaTzymy, powinno być w resz­
cie obalone. Jarzyn mam y dostateczną 
dość. lecz niestety n ie um iem y wykorzy 
stać je celowo.

Post w innym stopniu i rodzaju nale­
ży zastosować o ile chudzi o dzieci i m ło ­
dzież — ustroje znajdujące (sie w okre 
sie wzrostu, a do których zwykłe prze 
pisy nie mogą być rygorystycznie stoso­
wane bez szkody dia zurowia. Natomiast 
dla o s o b n ik ó w  dorosłych, w pełni sił 
Do za ograniczeniem i specjalną łatwo- 
straw ną  d jełą  pożąoanemi są  t. zw. 
Lni diety owocowej, kiedy narządy tra- 

w 'enne rzeczywiście odpoczywają.
Ze względów ekonomiczny7' di, a rów ­

nież upodobania i przyzwyczajenia, tru  
•dno jest w większości wypadków prze­
prowadzić djetę całkowicie bezmięsną, 
lecz można tak ułożyć jadłospis, aby n a ­
wet najbardziej zamiłowani zwolennicy 
mięsa nie odczuli jego (braku. Należy je 
dnakże wprowadzić parę dn w tygodniu 
bezmięsnych, a dla osób otyłych lub 
skłonnych do artretyzm u j schorzeń w ą­
troby dzień głodówki owocowej. Tylko 
sok z puinarai.cz lun jabłka. Dieta taka 
wspaniale odciąża organizm; nieiylko 
waga ciała spada po niej norm alnie, nie 
szkodliwie dla zdrowia, lecz następuj, 
przrjem ne uczucie lekkości fizycznej i 
psychicznej.

Powinniśmy w okresie wstrzem ięźli­
wości —  postu — dążyć do możliwie naj 
lalej idącego wypoczynku narządów tra ­
wiennych i odtrucia ustroju, pam ięta­
jąc, że w okresie regeneracji wiosennej, 
tkanki nasze wypoczęte spraw niej będą 
funkcjonować, przedłużając tern samo- 
ooc7 ucie zdrowia i młodości Ist war

Proniem uhey to problem nizin spo­
łecznych i nio^ainych.

Problem, który dziś więcej niż kiedy 
kolwiek stał się aktualny i wymaga swe­
go rozwiązania. Na zagadnienie ulicy 
składa się: przestępca-zbrodniarz, prosty­
tutka i dziecko ulicy. W zakresie p rze­
stępczości stosunki reguluje państwo, 
przez swój aparat adininistracy jno-kar 
no ■ wychowawczy. Prostytucja i zagadnie 
nie dziecka ulicy ciążą dzisiaj przede w 
szystkiem na społeczeństwie. Omawiając 
prostytuc ję oprzem y się tuta j na spostrzo 
żeni ach i wnioskach uMiędzy narodowego 
Kongresu Moralności Społecznej w Bu­
dapeszcie (według artykułu p. .Siemień 
sklej H. w W arszawskiem Czasopiśmie 
Lekarskim  Nr. 6 i 7), który rzucił na to 
zagadnienie zupełnie nowy snop światła.

I. Przyczyny prostytuejl. Uznano za 
główna przyczynę prostytucji stałą żą­
dzę mężczyzn, k tórej nie zaspakajają 
uregulowane form y współżycia m ałżeń­
skiego. Problem odpowit dzialności męż­
czyzn za istnienie prostytucji został na 
Kongresie postawiony zupełnie wyraź­
nie. Rozwiązanie zagadnienia prostytu­
cji zależy od n&szej własnej koncepcji 
życiow-ej, to znaczy — stosowania tole­
rancji i pobłażania względem tego zjawi 
ska, czy leż przesunięcia tego problem u 
na płaszczyznę m oralną, co spowoduje 
radykalną zmianę poglądów na życie 
seksualne ludzkości: likwidacja prosty 
tucji w , konsekwencji drugiego stano 
wiska, nastąpi albo przez uznanie ogól­
nej swobody obyczajów, albo też opano­
wanie instynktu seksualnego przez m ęż­
czyzn.

Ze zm ianą poglądów na przyczyny 
prostytucji, zmienił się pogląd ,na pro­
stytutkę. Teorja Lombroso o urodzonych 
prostytutkach już zbankrutowała. We 
dług współczesnej koncepcji prostytucja 
jest rezultatem  tragicznego splotu okoli­
czności i warunków społecznych, które 
tylko w m inim alnej mierze zależą od pro 
stytutki, będącej ofiarą prostytucji.

Prostytutki pochodzą przeważnie z 
nizin społecznych. Są to dziewczęta nor­
malne naogół, tylko m ają charakter sła­
by, wolę i inteligencję średnią, często są 
leniwe i lekkomyślne; nadewszystko zaś 
są pozbawione um iejętności pracy i za­
wodowego1 przygotowania do walki o 
byt. Brak prawdziwego ogniska rodzin­

nego, orak mieszkań, bezustanne styka­
nie się z różnojm form am i przestępczo* 
ci, niezbudzone poczucie godności włas­
nej — są to  ogmwa prostytuowania się 
dziewcząt. Przyczyn tych jednak należy 
szukać w społeczeństwie — i nie prosty­
tutka, lecz społeczeństwo odpowiada za 
jej los i za iakf istnienia prostytucji. 
Ostrze walki powinno więc bvć skiero­
wane przeciwko prostytucji, a nie p ro ­
stytutce — jej ofierze.

II. Środki zaradcze. Odpowiednie wy 
chowanie seksualne młodzieży oparte 
być winno na podstawie jednakowej ino 
ralności dla obu płci, z zachowaniem je ­
dnakowej dyscypliny instynktu seksual­
nego, podporządkowania go świadomej 
woli, rozumowi i sumieniu. W ychowa­
nie seksualne poto jest potrzebne, aby 
człowiek odpowiadał na potężny7 głos in­
stynktu w momencie przez siebie obra­
nymi i w pełnem poczuciu odpowiedzią 
ności za tworzone nowe życie w warun 
kacli najkorzystniejszych i najlepszych.

Należy rozw ijać u ludzi od dziecińst­
wa wolę, charakter, poczucie odpowie­
dzialności i poczucie obowiązku, równe 
dawnem u poczuciu honoru.

W zakresie wychowywania i otacza­
nia opieką powinny rozwinąć działalność 
sprzeczne instytucje opiekuńcze, Ich cha 
rakłt-ru i sposobów oddziały wania. kto 
rym na Kongresie pośw ięcono wiele uwa 
gi, tuta j streszczać nie będziemy. Clici 
my tylko zwrócić uwagę, że dyskiitowi 
na była spraw a ochrony praw nej d d c 7- 
ka, co leży poza treścią artykułu. (Nad­
mienimy o tern w artykule w num< rze 
przyszłym: zagadnienie dziecka ulicy). 
Zwrócono również uwagę na walkę z nie 
moralnością publiczną, gdzie realizowa 
ne są następujące cele: zahamowanie wy 
zysku zmysłowości, ochrona norm alne­
go zdrowTego człowieka przez akcję ne­
gatyw ną (cenzura, kontrola) i przez ak ­
cję pozytywną (zdrowe: rozrywki, dobrą 
lekturę, kino i wychow7anie seksualne).

III. Rehabilitacja prostytutek. Praca 
rehabilitacyjna wpływa na ewolucię sto­
sunku społeczeństwa! do prostytucji. Pod 
jej wpływem w wielu krajach podjęto 
walkę z. reglamentacją, jako naturalny 
odruch sumienia sprowokowany przez 
krzyczącą niesprawiedliwość a egoizm 
ludzki bez granic Praca rehabilitacyjna 
nie może być traktow ana jako utopja fa ­

natyków. Pracę tę m usi cechować um iar, 
rozsądek, a nadewszystko miłość i wiara 
w człovt ieka. Kierowniczka zakładu re­
habilitacyjnego musi mieć jeszcze przy­
gotowanie zawodowe, znajomość peda­
gogiki specjalnej, studja spoieczne i prak 
tykę w instytucjach społecznych

(Zamiast a rtyku łu  oryginalnego przyt >czoncr 
tu  spostrzeżenia Kongresu M iędzynarodow ego 
M oralności Społecznej w m niem aniu, że ośw iet­
lą one zagadnienie  prosty tucji najw saechstron 
niej i najpow ażniej. W szystkie Jane, poza  om ó 
wieniam i, przytoczono dosłownie z artyku łu  P 
Siemień sklej H aliny z W arsz. Czas Lek VI 
i VII). zebrał

ar.

Wiadomości ze świata
( P r z e g l ą d  p r a s y )

NIEMCY.
Badanie personelu nauczycielskiego w Niem  

ezech. Jako  w arunek  do w stąpienia do semi 
narjum  nauczycielskiego -i do objęcia służby 
nauczycielskiej w j m agany jes t wynik badania 
rentgenologicznego płuc ze względu na ochronę 
m łodzieży uczącej się przed zakażeniem  je j gruź 
ticą. (Nowiny L ekarskie V').

Dr. Schlegel. dyr. państw , szp ita la  p rzy  wie 
ziem n M oabit w  B en in ie  podaje d ane  co do 
kastrac ji przestępców. Chodzi tu o względy bez­
pieczeństw a dla narodu  i potom stw a. Od czasu 
zastosow ania praw a, w ykonano w- szpitalu  l i t  
kastracy j. Przestępca zostaje poddany uprzednio  
dokładnem u badaniu  cielesnem u i psychiczne­
mu Zabieg przy znieczuleniu miejscow m i trw a 
S— 10 nr!nut. (Polska Gazeta Lekarska VIII;

NORWEGIA *1 SZWECJA
O pracow ano tu p raw a o sterylizacji. Praw o 

to przypom ina praw o niem ieckie, przeciwdzia 
łające płodzeniu dziedzicznie obciążonego po­
tomstwa.

STA W  ZJEDNOCZONE
Od r. 1907 w ykonano 0999 ulzezyHomuen u 

mężczyzn i 9007 u kohiei

JLGOSLAWJA.
W Jugosław ji na przyszłość śluhy7 relig ijne 

i państw ow e będą udzielane ty lko tym  parom  
narzeczeńskim  k tóre przedstaw ią świadectwo 
zdrowia. ,

FRANCJA.
W' 1933 r był.i 082.260 urodzeń, w 1932 

722.246 (Nowiny .1 eknrskio IV).

'NDJE.
W  m ajach  okofo 30.000 osób rocznie ulega 

ukąszeniu  przez węża— kobrę.
W Ind ja rh  Ang um iera  rocznie 100 000 ludz

z pow odu ospy (szczepienie jest nieobow iązko
we).

CHINY.
W7 Chinach p rak tyku je  5.175 leka7rzy którzy 

ukończyli un iw ersytet na Zachodzie i 5.000 le ­
karzy , k tó rzy  studjowaili w- Chinach

ANGLJa .
N agroda lekarska im. Carnegie przyznana zo  
W  Chinach p rak tyku je  5.15 Jakrzy , którzy 

kopalni w ykonał am putację palca u chłopca, 
celem uw olnienia ręka przygn iecore j zw ałam i 
kam ieni, K cndall w ykonał am putację  leżąc  na 
plecach w  ciągu 45 m inut, pod zw ałam , 
kam ieni, pod groźbą pow tórnego oberw ania sie 
masy (Pol. Gaz. Lek. IX).

Przestępstwa nieletnich w statystyce kryminał 
nej. W  przedstaw ionem  "niedawno przez ang ie l­
skie M inisterstwo Spraw  W ew nętrznych spra 
w ozdaniu o statystyce krym inalnej uderzającą 
jest liczba przestępstw  nopehiianycti prz.cz m ło­
docianych i dzieci.

Na ogólną liczbę przbstępców  2l°/o nń osiąg 
nęło jeszcze 16-tu l a t  a 33n/o stanow ią dzieci \ 
poniżej 16 lat. złapane na  kradzieżach w do ­
m ach i sklepach.

.Statystyka w ykazuje przew agę m łodzieży 
nad  dorosłym i w ogólnej liczbie przestępstw  
Liczby w skazują także na  skłonność m łodocia 
nyoh i dzieci do recydywy W ielka liczba prze 
stpnych dzieci poniżej 16 lat chodzi jeszcze tło 
szkół. (News C hronicie, Londonl.

Komitet Redakcyjny tworzą: Adolf
Richter, Władysław7 -Siemaszko i Marjan 
Sylw anowiez. Komitet urzęduje eodrfgn 
nie w Akad. Kasie Chorych, ni. W ie lk a  
24—21, tcl. 12 75, ay godz. 17—19.

N o w e  m e t o d y  le c z e n ia  o d m r o łe f t

- ' , • ••'••.•'
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Do nujjinw ainiejszycli następstw  odm rożeń należy  możliwość u tra ty  kończyn. A m erykański 
lekarz, d r. P.iley w ynalazł obecnie ap ara t, k tó ry  m a tem u przeciwdziałać. O dm rożone kończyny 
um ieszcza się w specjalnej zam kniętej kom orze  pow ietrznej, gdzię. przez ciśnienie i prądy 
pow ietrzne przyw raca się Sm obieg krw i. — Obraz nasz przedstaw ia pacjenta, u którtsgo 
/znajduje z a s t o s o w a n i e  nowy w ynalazek. Ręce i nogi, k tó re  m iały ulec. am putacji- zostały 

um ieszczone w  kom orach i s to su je  się zabiegi według podiwiyoa wyżci wskazali

/
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(KEBILtfflE KÓŁKA ROLNICZEGO. W końcu 
ab. to. .nibyło się w '-okalu szkoły pow szechnej 
N-r. 32 m W ilna Zwyczajne W alne Zabranie Kol 
ka Rolniczego w  K uprjaniszkach. Na porządku 
dziennym  miedzy innem i były sprawozdanie u- 
(dępajucegw zarządu, w ybory i program  |>va~y 
na  rok bieżący Kółko R olnicze w ykupiło w 193-1 
r 50 legilym acyj członkow skich, odbyło 1i zc 
h rań  (w czem 2 z udziałem  agronom ów , t ~  
studentów  S tudjum  Rolniczego U. S. B.‘l, za 
kupyw ało  w spólnie nasiona  buraków , m ard iw i, 
warzyw i sadzeniak i ziem niaków , -wzięło udział 
w wycieczce O. T. O. i K It., zorganizow  il-i 
sam odzielnie 2 w ycieczki ro-lincze, prow adz-lo 
konkursy  upraw y ziem niaków  i m archw i, p ro ­
w adziło dośw iadczenia z naw rzam i sztucznem i 
. rodzajem  upraw y, zapoczątkow ało  upraw ę j o- 
plonów prenum erow ało  2 egz. „Przew odnika 
G ospadarskiego". Poza tem  w obronił rolników  
sk ładało  podania i w ysyłało delegacje do S ta­
rostw a i Zarządu M iejskiego w W :luie oraz 
zam ieściło w- k u rje rz e  W ileńskim " dwa a rty ­
kuły, obrazu jące  trudne położenie robi kow na 
terenie m. Walna. Z inicjatyw y Kółka zo rgan i­
zow ane zostało Kolo Gospodyń W iejskich \  ski. 
tek b. n iekorzystnej g o g ra f j i  w yborczej, czło 
oek Kółka został ty lko zastępcą radnego n 
W  i ln a

V. wyniku w yborów pozostał na rok 1935 
dotychczasow y Z arząd w następującyni składzie. 
Ja rzyna  Tadeusz — crezes, Sawicki W śnrcnty— 
wiceprezes, Szymkiewicz Jan — sekretarz. Szysz­
ko Edm und — .skąrbnik W oronowicz fózef 
członek Zarządu.

W program ie pracy na rok 1935 iiwzglęo 
m ono: 1. Zdobyw anie wiedzy ro ln iczej przez 
■słuchanie, pogadanek, czytanie książek i gaizet 
rolniczych 2. Prow adzenie dośw iadczeń i kon 
Kursów rolniczych S. O rganizację zbytu mleka 
i innych DłoJów rolnych. -1 W spólny zakup  n a ­
sion i nawy-7ów- sztucznych. 5. O brona interesów 
drobnego rolnictw a z terenu  Kółka. 6. Wyciecz 
ki rolnicze. 7 P ropagandę organizacji rolniczej 
i Jej znaczeniłl. I.

Ligi Morskiej i Kolonialnej, LOPP i poparcie
tych organizaeyj składkam i d ragą centralizacji 
ich w zarządzie głów nym  ZNP w W arszaw ie 
Żadne tu  stow arzyszenie nie poszczyci się tak 
w ielką subordynacją  w ofiarności na rzecz do 
bra  i potęgi państw a. jd

WYMOWA CYFR. U kazało się- tu spraw o 
zdanie z działalności Pow iatow ego Komitetu 
Pomocy O fiarom  Powodzi za czas od 1 .VIII 
1934 r. do 1 .XII 1934 r. Jak  wymka ze spraw o 
zdania, złożona w gotówce n a  rzecz pow odzian 
3990 92 zł. G minne Komitety złożyły w nntu- 
ra ljacti: żyta 88284 kg., ziem niaków 204300 kg. 
owsa 427 kg., jęczm ienia 280 kg., gryki 50 kg., 
jarzyny 100 k g ,  odzieży 30 sztuk, b ielizny 15 
sztuk tkan in  44 m ,  r ę c z n i k ó w  16, łyżek 10.
1 pług dwuskiiaowy i 53 w orki.

Członkow ie JK rcsow ego Związku J.łem ian" 
złożyli żyta 608 kg., ziem niaków  1830 kg., ow sa 
J00 kg. Jeśli chodzi o gotówkę-, ta  na  3.99092 zł., 
nauczycielstw o pow iatu św ięciańskiega złożyło 
1268.51 zł. (około 32°ói całego dochodu w go 
tówce). Poza nauczycielstw em  najw iększe sumy 
złaźyli: pracow nicy S tarostw a —  t92.19 zł. i 
Gminny Komitet P. O. f*. Świr 192.70 zł. Dawuli 
zresztą jak kto mógł i co m ógł —- w sum ie impo 
nujący wyraz współczucia i .solidarności lud-* 
ki-ej między naszeini ziem iam i a te n  nam i, dia 
tkniętem i klęską.

Należy przypom nieć. że Sw ięciańszczy/uą 
jest gęsto obsadzana dw oram i ziem iańskiem i, 
więcej jest tu ich, niż w innych pow iatach, 
ritóż ziemianie, skupiujni w s  wojem ręku itaj 
większą ilość gruntów  w powiecie złożyli tylko 

-należy to podkr“Slić—608 kg. żyta, 1830 kg. 
ziemniaków i 100 kg. — owsa, czyli tyle. Ile bez 
żadnego uszczerbku dla sw ego gospodarstwa, 
mógłby dać pojedynczy ziumlanln. Świadczy to. 
że ziem ianie coraz hardziej pogrążają  sięj-w 
sofokostwie. coraz bardziej u lseparow ują się od 
żyjącego społeczeństwa. B. O *

"  " w iM m w i  «<

Św ięciany
— POMTATOMT ZJAZD PRZEWODNICZĄ 

CYCU OGNISK Z. Ni P. \V 'szę(lzie'chyba panuje 
jakaś plaga. Na Dalekim W schodzie — cłiolera 
..Grypa szaleje w N apraw ie". W  Swięciańszczyź 
nie oanoszy się wśród „błękitnych" prcze.so- 
manja.

Krąży legenda, że Lsłnleje tu gdzieś uihtstecz 
ko, w kłórem jest 10 orgaoizacyj społcezuych. 
Każda ma 10 członków Suma wszystkich człon  
kńw wynosi też 10. W tem 10 prezesów. Przy 
ezem  każdy prezes szczyci się tem, że nic kala 
swych dostojnych rąk żadną szarą pracą

Istn ieje tu  jednak  gars tka  innego rodzaju 
prezesów’ S ą lo bezpretensjonalni ludzie pracy 
■ reprezentanci gm innych Ognisk nauczydels! 

wa związkowego. W  pracy ich nie istnieje ha 
las. dem agogia, bu ffonada i głośnie brzęczenie 
kielicham i a konto  >}czvzny. Dowooem wznios 
tej i pozytyw nej troski o dobro  państw a były 
niedaw ne obrady przew odniczącycm  Ognisk 7, 
N. P. w Sw icianach Ucnwalon t przystąpienie 
ogółu nauczycielstw a zw iązkowego do  Strzelca,

HALINA K0R0 LC0WNA

dzone przez TKO 2 m arca r. b. stuło na rótćuie 
wysokim poziom ie.

Z -wielką w erw ą odegrano kom edje: „Jeden 
z nas m usi się ożenić" i „Żyd w b eczce '. Zpo- 
śród ' artystów  am atorów  w yróżniali się b racia 
tan  i K onstanty Trębaczow ie, znani zresztą do 
brz.i- publiczności kurzeniecJtiej ze (twych zdol­
ności scenicznych dr-

B ra s ła w

G łę b o k ie

K u rze n ie c
-B lI lO W A  SZKOŁY W KRZYWEM SIOLE 

28 lutego r. b. we w si Krzywe-Slolo odbyło się 
zebran-e gromadzkie, na którem ueliwnlono 
przekazać btrpłałni-c gminie plac gromadzki o 
obszarze 1 hn pod  projektowaną szkołę* 2-klnsi) 
wij w  Krzywem-SIole, ponadto ludność zaoflu 
■owala swoją pomoc przy budowie szkoły w |M> 
slaci robocizny niefachowej, przy zwózce mnie 
cJhIów budowlanych, wypalaniu* wapna 1 t. p.

Koszty budowy , określone nn około 7500 zł., 
częściowo pokryje gmina., częściowo Towarzy­
stwo 1'opler.mla Budowy Szkół Powszechnych 
w formie pożyczki 1 wre.,zclc ludność okolłcz 
nych wsi: Kczytce-Slolo, Kacznnkl, Ilrycukl i 
Nowo.slołki.

Gelcm sprawiedliwego rozkładania robót szar 
warkowyćh, zaofiarowanych przez ludność 1 
wogćjle crtrw ani a nad należyteni wykonaniem  
prrio, wybrano specjalny komitet, w  sklHd kłó- 
"ego weszli: prezes Plot Radziwunowlez, wiec 
prezes Jan Skohlej oraz członkowie: Gabrjel 
Michel, Derr-jan Ki-ot 1 Demlan Iwaszkiewicz. 
Na sekretarza powołano kierowniczkę szkoły 
p. Michalinę llrbankównę,

Budowa szkoły -ozpo* znie się na wl-ostęe 
Szczęść Boże w pracy* ARGUS.

—T-W-O KULTUR U-NOO.ŚW IATOWE w Ku 
rzeńcn pozazdrościło Straży P ożarnej sukcesów-, 
zebranych podczas zabaw y i przedstaw ienia w 
dniu  23 lu tego r. b. a postanow iło w ykazać, że 
też n ie  śpi. I rzeczywiście-, przedstaw ienie, nrzą

— ZJiA/D OTO I LR. 27 ub. m. 'kUzj ł się 
w GłęhpkieTu w alny zjazd okręgow ego tow arzy 
stw a o rgu iizacy j i Kółek Rolniczych pow. dziś- 
nieńskiego. W  zjeździć w-zięli udział przybyli 
z W ilna: d y rek to r W ileńskiej izby Rolniczej inż. 
Czerniewsk.i, dyr. B arański, przedstw iciel W i­
leńskiego OTO i KR inż. P rzegaliński i inspek­
to rka  Kół Gospodyń W iejskich p. Kozłowska 
Po pow itaniu  zjazdu przez starostę powiatowego 
I udw ika Muzyczkę wygłoszono spraw ozdania o 
d a n ie  prac w  terenie, oraz om ów iono sprawy 
dotyczące rolnictw a.

Do nowego zarządu w es/Ji: inż. N iewiarowicz, 
kom isarz G rześkowiak, Dominiowski Kaczan, 
Grudziński, K ondracki i Sadowski.

Pod koniec uchw alił zjazd jednogłośnie go 
rące podziękow anie p. staroście Muzyczce zn 
jego gorliw ą pracę n a  rzecz rolnictw a w  po 
wiecie dziśnieńskiin  o raz  ,za rzetelną w spółpracę 
fi O. T. O. i K. R.

— PRZYGOTOWANIA DO OBCHODU IM O 
NIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Pod prze­
wodnictw em  dowódcy pułku K O. P. „Głębokie1 
ołk. dypł. Janiszew skiego odbyło się 4 b. m 
posiedzenie organizacyjne K om itetu Obchodu 
Im ienin M arszałka Piłsudskiego. W  posiedzeniu 
wzięli udział przedstaw iciei-e władz, organizacyj 
miejscowych tudzież wszyscy w ójtow ie z terenu 
pow iatu. Po dłuższej dyskusja w yłoniono ko­
m itet wykonawczy, k tó ry  się zajm ie rea lizac ją  
ustatonego program u. W  skiad kom itetu weszli, 
pp. płk. dyp). Janiszew ski, dy r. W itkow ski, r a ­
bin Kar, in spek to r K aczorowski, kom Grzesiak 
i m gr. Białkowski.

— KONFERENCJA WÓJToW. D nia 4 b. m. 
odbyła się pod przew odnictw em  p. starosty  po­
wiatowego Muzyczki konferencja w ójtów  z te ­
renu pow dziśnieńskiego. W  konferencji wzięli 
ponadto udział: naczelnik  urzędu skarb. Zołąd- 
kiewicz i inspektor szkolny K aczorowski. P rzed­
m iotem  obrad była syduacja finansow a poszczę 
gólnyeh gmin oraz budow a nowych szkół w pu- 
wiccie.

— POWIATOWY ZJAZD ZW. N. P. 3 b m
rozpoczął dw udniow e ob rady  w aln'- z.jazd p o ­
wiatowy Związku N auczycielstwa Polskiego w 
Głębokiem. Na .z jazd przybył z W ilna p rzedsta­
wiciel zarządu okręgow ego p. Ilodiw, Po p rze­
m ówieniach pow italnych, k tóre nygtosili s ta ro ­
sta pow.' M uzyczka, nłk. dypl. Janisze-wski i 
inspektor tszkolny Kaczorowski om ów iono cało 
roczną działalność Związku i dokonano  w yboru 
Znrzndu. W  zjeździć w*zi<4o ad; ia ł około 60 
uczestników  z pośróil nauczym ieblwa zi wszyst 
kich ośrodków  pow iatu

— BLDŻLT NAMOnżĄIłU I’OMTATOWĘG<f
27 lutego odbyło się pod przew oanictw cm  sta 
rosty T ry tka  posaislzenie rady  pow iatow ej v 
Brasław iu. Ze spraw ozdań zł>żonyeh przez prze­
wodniczącego oraz k ierow nika działu kasowego 
wynika, że budżet za rok 1934/35 zostanie wy 
honany powyżej Kio procent 1 że obecnie w kasw 
w ydziału jest ponad 7d tys zŁ gotówki rezet 
w owej.

Budżet na rok 1935 36 uchwalono w wyw; 
kości 3183198 zŁ, t. j. w granioach budżetu  z<- 
szłoracznego W budżecie n ie  p rzew idziano su n r 
na nowe inw estycje, lecz jedynie na  utrzym anie 
dotychczasow ych, m ając -na względzie że prace 
drogow e będą wykonani* z odrobków  za zaległ*- 
podatki w granicach >kolo 544 tys. zł.

Zatw ierdzono rów nież bUaim K. K. O. w Btu 
•ław iu, k tó ry  zam yka się sum ą 1.686,254 ił...

1 gr. R achunek s tra t i zysków kasy wykazuj* 
1.449,68 zł. czystego zyskn.

U poważńiuno w ydział pow iatow y do zacląg- 
nię-cia pożyczki długoterm inow ej w wysokość 
144 tys- zł. na w ykup gruntów , zajętych po-1 
k zlej D n ija—iW oropajewo. R ada pow iatow a u 
chw aliła w końcu jednogłośnie złożyć podzle 
kow ani, staroście pow. p. T rylkow i za prąci • 
w dziedzinie gospodarczej i za zasługi poł li.um - 
prry oddłużaniu pow iatu.

— STRZELECKIE KAJAKI. W związku z za 
kończeniem sporlów zimowych, a w przygoto­
waniu do letnich — zespół wodny oddziału ZS 
I.undw.irów, staje do własnych warsztatów, aby 
wyprodukować potrzebną Ilość kajaków. Włus 
ny sprzęt wodny umożliwi wzięcie udziału w 
spławach, przewidzianych na rok bieżący. Ł.

— a  wuiiiiiiiJumuBiM iiiHiiiiiwiiminTi

P O R T A M  L A  P L A Q U E  N A T ^ O N A IJ :  
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Już d  wa timi pław im y się w upal* 
jtad brzegiem płowego Tygrysu, gdy m i 
główną ulicę Bagdadu wpada biały od 
pyłu pustyni m otocykl z przyczepką, 
przynależność państw, niemiecka (D). 
Młodzi ludzie t  łłolbergstaOtu: Siegfried 
W enhaus kierowca i Hans Reicliart --- 
przyczepką. W yjechali z Berlina w trzy 
tygodnie po naszej tam  wizycie, jako 
specjalni korespondenci ULstema Dziw 
n>”m zbiegiem o-koliczneści obrali iden 
tyczną trasę, co my, to znaczy przejeż 
dżają przez wszystkie główric- punkty, 
podane przez nas, zdążając do tego sa 
mego celu ,

,Cel uświęca środki , kto pierwszy, 
len leptszy. Nie K ażdy  pyta szczegółowo o 
przebytą trasę. To też gdy m y pchamy 
się uparcie 'lądem, zarówno szosą, jak i 
oślim szlakiem nasi uaśladowcy dąż a 
lądem i morzem. W vstarczy, h  tui p rze­
strzeni Berlin—-Bśigdad zrobili o poło 
wę m niej kilometrów, niż my Dzisiaj na 
ftewno są na granicy Siamu, gdy nas nie 
praw dopodobna gościnność perska na 
miesiąc uwięziła w Teheranie

'Pewne, że wycieczka motocyklem do 
T.hin. jak naszą poełróż określiło jedno

t. polskich ptsin, (szczerze żj czy' panu re 
daktorow i nuo/eloem u równię m ih  j wy 
cieczki w identycznych w arunkach. W.te 
dv napewno by to nazwał ...niebezpiecz 
ną w ypraw ą", lub „ekspedycją nauko­
wą ./badaniem nieznanych terenów dro 
gowych") w znaczeniu m iędzynarodo 
wem z Chalenge nie da się porównać, 
ale tem niem niej i w tym wyąjadku było­
by przyjem niej zająć pierwsze miejsce.

Definitywnie zmarnowaliśm y w Ber 
tinie kilka przem iłych dni na włóczędze 
po mieście, przesiadyw aniu u Kępińskie 
go i oicm crobiomu.

W łaśnie u Kępińskiego wspominatny 
r, panną Izą M. m iłe czasy Ljońsko-Gre- 
noblańskie, naszych wszystkich znajo­
mych, a przedewszesAkieim „Naszego 
Konsula", którego my, młodzi, tak szcze 
rze kochaliśm y i nigdy nie zapomnimy

Berlm jest kapitalidi- zmotoryzowa 
ny. W szystkie pojazdy mechaniczne na 
kołkach, od dwuipiętrow ych autobusów 
do rowerów, pędzą z szybkości ( 70 kl nu 
godzinę, nie dując żadnych sygnałów 
przy mijaniu. Spróbuj nacisnąć guzik 
klaksona. Zaraz cię. zbeszta szofer be  
lińczyk że go ogłuszasz niepotrzebnym 
hałasem. Policjanta nie w.idać. Ruch re 
guluje .sygnał świetlny, rzucając Irz.y 
światła: czerw on —• istop. żółte prz»*j 
ście dla pieszych, zieloni: — jazda dale j.

Rerlinka lak pihwzo, jak i w maszy­
nie, jest nrzyjstoina i clobrzi ubrana. Ma 
swój, wybitnie przyęjemny dla oka, .styl 
sportowy, niski oheas, spokojny w b a r­
wach i prosty w kroju koct jinn lub idu-

D u k s z ty
— Z ZYCH KOLEJ VRZY. 2 m arca  r. 1,. «. 

sali O yruska Kolejowego w D uksztach, k a le jarzr 
zorganizow ali, ostatn i w Bieżącym sezonie-, Baż 
K arnawałowy. Juko pierwszy punkt programu* 
odegrano  wesołą kom edyjkę p. t. „Rysia w Kry­
nicy". W  odegraniu  sztuczki wzięły u dz ia ł n a ­
stępujące osoby: E jsm ontow a, E jsm ont, W ita 
now ski i Stupkiewiciz. Sztuczka odegrana zo­
sta ła  z talentem  Drugi punk t program u zost.-iZ. 
w ypełniony śpiew em  pp. U rzybylsłuej i Szysz. 
kiewiczowej (śpiew solowy) Szczególnie udałnif. 
piosenką, odśpiew aną przpz p. P rzybylską, by?" 
niew ątpliw ie , W ańka" (śpiewała w  s tro ju  ko 
żackim i. Pnzatem  RaUadę p. t. Miłość apaszk i1" 
odśpiew ała z wdziękiem, przy  dość pomysłowi, 
udekorow anej scenie p. E jsm ontow a. Żywy oi> 
raz ze śpiew am i i tańcam i („obóz cygański" ' 
w w ykonaniu pań Michidowej, Sedziukowej, 
F jsm ontow ej, Szyszkiewicz owej. przy współu 
dziale kilku panów, w yglądał nastro iow o i p!ęk 
nie Tańce scykonala p Michelowa. Jako  ostatn . 
punkt program u — tańce przy dźw iękach dete.f 
orkiestry kolejow ej z Nowo-Świecian. Gośc-ir 
bawili sie do godz. 6 rano. Dochód z rmprezs 
(o-ltolo 120 zł.) został przeznaczony na rzec: 
Kolejowego Przy sioosobicnia Wopskowego w 
D u k srta rh . bow

S m o r g o n i c i

szczyk i nicprtdcrusjoaiaLnj kapelusz. 
stety, nic m ogłam  ostatnio powiedzieć te 
go o W arszawie, -gdzie panie prześcigały 
.się w doborze dziwolągów, niby wzoru 
jąc się na ostatnich modelach z Paryża.

O berłinozyku trudno coś powiedzieć 
\n~> wszyscy chodzą w czarnj ch, lub bru 
na-tnych m undurach ze sw astyką na pier 
Si. Cywilne ubrania giną w  tłumie, zresz­
tą przeważane noszą je  cudzoziemcy

Magazyny wspaniałe. Olbrzymie wy­
stawy. Reklamy świetlne. Zabawki dzie 
einne takie śdiczne, że najbardziej doro­
sły chce być dzieckiem i do­
stać; w prezencie małpę, łub pieska z. plu 
.u u.

W niedzielę tak , jak zresztą cały B<r 
im, wy wędrowaliśmy za miasto. Jtsizie 
my m otorem we trójkę z naszym czaru 
jący.m.dragomanem panną Martą A. N a­
turalnie nad Wansee. bo pogoda śliczna 
i woda nęci.

-Szkixia, że nic jestem berłinka. — iluż 
bym spotkała znajomych Gdzie s ię  zbie­
ra sto czterdzieści tysięcy osób narattg. 
nawet nikogo przed tem nie znając, mo- 
7Tia zawrzeć znajomośct. Tuk się i stało. 
Doznajemy pana Zeberin, referenta p ra ­
sowego m i a s t a  Berlina. Jest strasznie 
uprzejm y, pisze m i na kolanie cały długi 
wywiad o święcie htdowem, które właś­
nie s :ę odbywa nad jeziorem. Oprowadza 
nas po kąpielisku wzdłuż i wszerz — i po 
białej kawie, wypitej w kaw iarni nad 
wodą, sytych wrażeń paku je  do motoru.

W m caim  lorem wyścigów vm A \ n s

— PIĘKNY CZYN Ml ODZIEŻY SZKOLNEJ 
MbHlzleż. miejscowej 7 klas szkoły powszech  
ucj zamiasl laurek iinlenlnonwych 7, poszezegół 
nyeh klas na Imieniny kierownika p. Borkow 
skleao, złożyła 10 zł. na Fundusz Szkoły Polskiej1 
Zagranica.

—AKADEM JA LEG JON U MŁODYCH. W ub.
ni-edzielę, celem uczczenia 5 lecia powstan-ia Le 
gjonu Młodych, urządził m iejscow y oddział bez 
płatną akadem ię ® urozm aiconym  pragram eip

To dopiero używanie. W iatr tylko gwdż 
dże w uszach i łzy zacinają na okulary.

Naturalnie ni-m byliśmy7 w Berlinie,, 
pogoda cudowna — ruazainy w drogę 
zaczyna padać deszcz (zresztą a i  do Be] 
gradu z m ałem i żmkuiami na gorsze, ta  
sanna hisnorjja). Droga uietylko dobra ale 
nawet ładna. Lasy, ogrody, zam k’ rycer 
skie i pełne charakteru  wsie j m iastecz­
ka.

Otóż w tak tem starożytnern m iastecz­
ku w głuchą noc, gdy deszcz leje jak'?.- 
cebra, decydujem y nocować. Dobrze, no 
enwać, ale gdzie? Gdzie jest Gasthaup — 
to nie hotel, a gdzie hotel — nie napisa 
no. Na ulicy ani psa z kulawą nogą, wszy 
stko śpt. Trąbim y na potęgę. Nareszcie- 
uchylają się jakieś drzwi. Hotel. W cho­
dzimy do ciemne j sklepionej sieni, oświe 
tlonej błędnym  ognikiem kagańca. Ho 
teł chyioa jeszcze z czasów Augusta Moc­
nego. Saiksonja jest widocznie barcizo 
konserwatywna, nie choruje na współ 
czasność przebojow ą Prus. Schody, 
schoaki, karkołom no załam ania, naresz­
cie cna poddaszu prym ityw na klitka i  
dwie olbrzymie, płom ienne pierzyny. 
Aha, dom yślam  s ir  to jest ten komfort'
0 który w yraźnie, ku obrazie gospoda 
rzy pytałam przed progiem. Nie to nie 
(yszystko. W załomie schodów kryje się 
wstydliwie antyczne curjosum, szum nie 
zwani- Toilet. Goute epio coute i coutt
1 here -  zostajemy.

• L -Y  ’

(D, c. n.V
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„ K l l i J E R "  z dniu fl-go m am i 15)3.) r.

wtęk*HuuiMtt j sr^da zdem askowała rabusia
O zlf o |o d z . 0,15 w iecs.

K O N C E R T  C H O P I N O W S K I
JutfC  o godz. 8-ej wierz.
ŚLUBY UŁAŃSKIE

W e s o ły  „ K a z lu b "
R e w j a  w  S a li M ie js k ie !

Trzeba przyznać, że dyrekcja  tea trzyku  „Re 
v jn “ ma wycżuWe aktualności, jak  tępo dowodzi 
wystaw-R-ii-i-t- w dniu św K azim ierza program u 
pod tjtu łom  „W esoły Kaiziuk *. Oczywiście, że 
wszyscy przybyli do W ilna na kierm aszow e at- 
-oikc jo nie om ieszkali zakończyć w ieczoru „M c- 
jołym K aziukiem ". Skutek: ogonki przed kasą. 
nadkom plet, dastaw ne krzesła.

Całość w idow iska to w cale udatny  bigosik. 
pełen niefrasobliw ego num oru, sw ojskich dow ­
cipnych obrazków  i regionalnych pomysłów. 
Rybaczewska i Misiewicz są stanow czo dobrym  

'nabytkiem  w  zespole teatrzyku , m ów ią czystą 
-polszczyz.ną m ają  ru tynę tea.tralną -dużo scenicz 
joego zacięcia. w erwy .i hum oru  i są świetni w 
charakterystycznych rodzajow ych scen k ach , jak  
.H andel u liczny", p a ła łam  tw orzą doskonałe 

Typy w  operetkach i skeczach. P. Stadników na 
m a ładną buzię, zgrabną figurkę ale b rak  jej 
czegoś, co naw iązuje  kontakt nom iędzy widów 
nią a scena, mHuchna a rtystka  s ta ra  się tańczyć, 
mówić, grać i .śpiewać popraw nie, a jednak 
w szystko -wychodzi sztucznie, nieszczerze i ba 
nalnie. lecz, że BTtystka jest jeszcze bardzo 
m łoda i m a  dobre w arunki, w ięc trzeba mieć 
nadzieję, że <z czasem z paczw ąilu  p rz rm im i się 
i la  motyla

Bardzo ładnie wypadł nastro jow y obrazek 
.N a dnie ok rętu", w- w ykonaniu: Że jmówny, 
Elwickiego-, W yględowskioh. B arskiego i innych. 
T>użv sukces odniósł Jakszitas w  piosenkach i 
tańcach  popu larnych  osobistości w ileńskich, je 
go m a jo r B ohiatyński i W ańka gazeciarz byli 
: itanow-cz-o dotetze po ttpatrzen ' w ruchach Pani 
ftom er-O chonkow ska i W yrw  i c 7 - W1 cl i r  o wskn 
m niej udani, wogóle J a k s /ta c um ie zaw sze wv 
należę i> iwy kaw ał i podać go w dobrej form ie

Mary W yględow aska w finale Tańca nic- 
icoihiiey" jak  tnnagryjski posążek, a jej gihkośc. 

zręczność i brak w ysiłku w akrobacji tanecznej 
.jes t godna podziwu.

kwietnym num erem  Kw-artetn W yględowskich 
i łrh o ry  jes t jbrazok  „Podw órzowi artyści". 
Dużo oklasków  zełirał P a rsk i za szmoncesową 
piosenkę „Jo jn e“. lecz bodaj że najlepszym  nu 
m erem  był półfinał „W esoły Kaziuk" iz „Józe 
/ow eczK ą Jtirfmiaszowonii strągam i, reg j mai 
oemi cacknm i i I.ewoni<hą.

Że jednak na  tym św iecie n ic niem a bez ale. 
lakiem  a le  jes t w staw ienie do  każdego program u 

trosyjsl ich piosenek, jak  „Oczy czornya", U char 
Trupier", JDunia". „lsotszew iczka" i innych.

Z. Kai.

<lifłds zbożowo -towarowa 
i tatarska w Wilnie

z d ru  5 marca 1*15 r.
Coftj za towar średniej handlowej jakoli t, pa- 
»y«et Wilno, ziem iopłody — w ładunkach w t-
-tm um rch, mąk* i otręby — w mniejaz. iloac.

w złotych z* 1 <1 '.100 kg)
t y t o  I Mandart 700 g/l 14.33 14.50

U .  n70 . 13 — 13.25
? n n . c i  1 .  1'A‘ . 19.— 19.50

11 720 „ 1 8 . - IP 50
sx n ieś 1 . 655 .  (k >**.) 15.25 15 7 j

» -  62J . 13 <>0 M —
O w i ć *  I . -  490 . 13 — 13 50

II .  470 . 12.50 13 —
<Gryk* 1 ■ 63(J „ 16 — 17.—

,  ii „ 600 .. 1500 15 75
' Mąka pszenna gatunek I—C — —

II—E 27 25 27N0
H - G 23 50 2 4 -

HI—A 18 75 19 —
III- B 1?.- ■ 13 50

.  £ytma do 55% — —
, da 65% 19.50 20.—

sitkowa 15.— 15.50
„ razowa la .— 1550
. d o  82% (typ wojak.) 17 50 18 -

*tRrąby żytnie pirera atandart. 7.50 8 —
-  ptaenne m iałkie przeu •t. 10.— 10.50

3  ł * n o 7*.P 7 50
S t o m a ’ .75 4 15
S iem ię lniane b. 90% i-co »t. zaćad. 45^5 47.25
L en czeoany Horodziej baoi* I

•k. 303 10 2160.— 2200.—
K ądziel Horodz. b  1 ak 21630 1600.— 1640.—
Tar aniec gat- V \\—60/20 1220.— 1260 —

Len atandaryzowany.
rzepany W ołoryn baan 1 1690.— 17M).—

„ Miory ak. 216.50 'tlO .— 1570 —
» Tr<*by 1690.— J y 3:1 —
„ H orodziej 1860.— 1900 —

S U n a  f l o t a  p o w i e t r z n a  -  

n a j l e p s z a  o b r o n a  z r a n i ć .

Krzed kilku dniami miał miejsce w W ilnie 
napad rpbtinkowy, ofiarą ktorego padł p. Ole 
wlńskk. zamieszkały przy ul. Piwnej 9. Jak to 
już donieśliśmy, p. Olewiński wracając z gości 
ny wynajął dorożkę, kurząc zawieźć się do swe 
go mieszkania. Dorożkarz jednak, widząc, i i  pa 
sażer jes, zamroczony alkoholem, zawiózł go 
zamiast na ul. Piwną — na ilossc, ędzie doKo 
nano rabunku.

AV związku z tym napadem — policja w  szyb  
kim czasie usiallla kim był dorożkarz — ra­
mi ś 1 aresztowała go W  toku dalszego dochodzę 
nta wyszło jednak najaw, iż dorożkarz nie ode 
grul głównej roli w napadzie, lecz byl raczej wy 
konawca zleceń innego osobnika, który w napa 
dzie tym odegrał pierwsze skrzypce. Jak zem ał 
w czasie badania Olewiński, jeden z napustnl 
ków (a było ich, jak się okazuje trzech), nosił 
nmdę, wydał iowarzy«zom r >zaazj 3 ooeiirał 
od niego pieniądz w.

Ta okoliczność iż herszt bandy nosił bro 
de doprowadziła policję do zdemaskowania go 
i nresztewania.

FunKcjonarjnsze policji przypomnieli, l i

przeJ 10 laty przy ni. W ielkiej dokonany co 
stal napad rabunków; na pewnego jubilera. —  
Wówczas ustalono, iż napadu dokonał niejaki 
Julian Adamowicz, syn pułkownika armji car­
skiej, — człowiek l  uniwetsyleckient wyksztal 
cenieni, W y wLadowey pamiętali, l i  Adamowicz 
nosił urodę. Nasunęło io  przypuszczenie, że 1 
tj m razem w ntpadzie na Olewińskiego wcho 
dzil w gre ten sam Juljan Adamowicz. W zw'ąz 
kn z tem policja przedsięwzięła kroki celem  
ujęcia Adamowicza, co było zadaniem zgoła nie  
łat-wem, jeśli się  ne-zgledni, Iż Adamowicz nie 
m lii stałego miejsca zamieszkania i „dr.lcś się  
u kry wuł. Drogą wyv lądów zdołano jednak as  
tulić, iż Adamowicz przhywa często w mieszka 
nlu sw ej koeliauki —  b. żony uuchown-go pra 
woslawncgo. zam. przy ni. Targowej.

Na podstawie łych danych, policja wkroczy 
la w nocy do mieszkania przyjaciółki Juliana 
Adamowicza i ujęła rabusia z brodą.

Jak się okazało przypuszczenia policji co  
do roli Adamowicz^ w napadzie przy ul. Rossu 
sprawdziły się. Adamowiczu skonfrontowano z 
Olewińskim. W czasie kuntruntacji puszsodo  
wany poznał rabusia. (c).

Z a r z ą d

ii
poc je Ho w isdc m ości, że  z  dniem  
6.III. r. >, przystępuje do opłaty dy­
w idendy za 1932 i 1933 rok.

K R O N I K A
WtoreK

Marzec

DgM: P opielec. Wiktor*
Ju tro -  T o rn a a z *  z A k w i n u

W «dL4d słońc* — tod z. 5 m. 58 
Zachód ałoóc* — g« ■*- 5 m. 03

—  Przepowiednia pogody według P. I. M.
-Rankiem chm urno, m iejscam i mglisto. Gdzie 
niegdzie d robne opady śnieżne. W  ciągu dnia 
przejaśnienia.

Mroźno. Słabe w iatry m iejscowe

URZĘDOWA
-  DZIS W URZĘDACH PRACA NA DW IE 

ZMIANY. Dziś z Tacji Popielca urzędow anie we 
wszystkich instytucjach państw ow ych i sam orzą 
dowych odbywać się będzie przed godziną 12 tą 
na dwie zm iany Po godz 12-ej zajęcia będą od­
bywać się norm alnie. Ma to  na cel/u udostępnie­
nie pracow nikom  pójścia do kościołów na  n a ­
bożeństwa. l

MIEJSKA
— .NAŻIUK" w czoraj zlikwidował się o sta­

tecznie- Odjeżdżający wieśniacy byli naogół za­
dowoleni: w  tym  roku sprzedaż w yrobów  w iej­
skich poszła lepiej, niż w  latach ubiegłych Przy­
p isu ją  to  obecności w tym roku  na  „K aziuku" 
wycieczek zamiejscowych i pogodzie, sp rzy ja ją ­
cej frekw encji n a  kiermaszu.

—  PRZYGOTOWANIA MAGISTRATU DO 
SEZONU ROBOT INWESTYCYJNYCH Jak  się 
dow iadujemy, m agistra t rozpoczyna tegoroczny 
sezon robót inw estycyjnych 1 kwietnia. Narazie 
m ają być podjęte roboty drogow e oraz kanali­
zacyjni w skali jeszcze ściśle nie u«lalonej. Roz 
m iary tych robót uzależnione są od dotacyj F u n ­
duszu Pracy. Sumy przewidziane przez m agistrat 
są bardzo skrom ne i nie pozwolą na' m arznę  za­
trudnienie bezrobotnych. W ładze jednak m iej­
skie roszczą nadzieję, i e  z pom ocą p rzy jdą  czyn 
niki państw ow e.

—  NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RADY 
M IESJKIEJ odbędzie się, jak  się dow iadujem y, 
w początkach przyszłego tygodnia. Na posiedze­
n iu  tem  omówiony bodzie now y prelim inarz 
budżetow y m iasta.

W  związku z powyższem obecnie n iem al ci 
dziennie odbyw ają się posiedzenia radzieckiej 
Komisji F inansow ej, k tó ra  przygotow uje w spra 
wie budżelu swoje wnioski i opinje na posie 
dzenie Rady Miejskiej.

— STAN ZDROWOTNY WILNA. Jak  w yka­
zuje ostatnia statystyka czynników sanitarnych 
w W ilnie w ciągu ub. tygodnia zanotow ano na­
stępujące w ypadki zasłabnięć <na choroby zakaź­
ne tyfus brzuszny 7; tyfus plam isty 1; płonica 
1; błonica 3; róża 2; krztusiec 2; gruźlica 17 (w 
tem 10 zgonów); jaglica 1 i tężec 1 (zgon).

Ogółem w ub tygodniu chorow ały 33 osoby, 
c tej liczby 11 zmarło. Przy sposobności należy 
eaznaczyć, że notow ana ostatnio epidem ja gry­
py wygasa praw ic zupełnie.

— RENTGEN W  SZPITALU ŚW. JAKÓPA. 
M agistrat postanow ił zakupić dla szpitala Św 
Jakóbn ap a ra t Rentgena. W  związku z tem  w 
szpitalu urządzona zoslanie pracow nia rentge­
nologiczna.

Z UNIWERN y t e t  I ‘
—  Promocja W e czw artek, dn. 7 m arca r. b. 

o giodz 1-ej po południu  wi Auli K olum now ej 
U niw ersytetu odbędzie się p rom ocja na dyp lJ 
m ow anego artystę-m alarza, absolw entki Wydizio 
łu Sztuk P ięknych U. S. B. p. Jan iny  Oświe 
cim skiej-G ołubiewow ej. W stęp wolny.

Zam ach zre d u k o w a n e g o  ro bo tn ika  
na d rog om istrza  m iejskiego

W ero. .i' w*ec®oreni na ni. N owos w lec klej 
nial miejsce adtępu j;i„v wypadek:

Idący ta b t dro jomLstrz miejski Jon Ra 
•iow.ski (Słowiańska 2) -ostał znienacka napad 
męty przez nieznani go osobnika, który zad ił 
mu cios nożem w plecy. Miczeni szybko uio.nił 
-dę. —  Kann; padł n* sednię. m e c b o d iiie  iw

plekowali się nim i  przewieźli do ambnlalor 
jum pogotowia ratunkowego, gdzie udzielono  
itin pierwszej pomocy, puczem i skierowano do 
szpilala.

Ranny Iai> Rakowski przypuszcza, l i  napa 
du dokonał jeden zc zwolnionych przez niego  

botnlkór z  zemsty. (cj

G O S P O D A R C Z A
— WYBUCHŁ ONEGDAJ STRAJK W  HUCIE 

SZKLANEJ SAPIRA (K alw aryjska). W czoraj 
odbyła się konferencja stron . K onferencja d o ­
prow adziła do  porozum ienia i dziś robotnicy 
rozpoczną pracę nanowo.

—  DELEGACJA W ILEŃSK IEJ IZBY RZE 
dlEŚLNICŻJ NA ZJAZD W  WARSZAWIE. 7 b 
m, odbędzie się w W arszawie zjazd przedstawi 
cieli Izb Rzemieślniczych. W ileńską Izbę Rzemic 
ślniczą reprezentow ać będą na zjeździć p. prezes 
Szumański, wicc-prezes Kruk i dyr. Młynarczyk.

Zjazd om ów i m ; in. siprawę zorganizowania 
w szechpolskiego banku  rzem ieślniczego z oddzia 
tnmi we wszystkich większ;x-h m iastach.

Z E S R A N I A  I O D C Z Y T  Y
—  Środa L iteracka. K olejną Środę Mickiewi­

czowską wypąłiuią „rozm owy z M ickiewiczem" pt. 
„M ickiewicz wobec w alk sw ejej epoki", u ję te  w 
form ę słuchowiskow ą przez Zygm unta Falkow ­
skiego.

—  Alkohol — przyjaciel chorób  weneryez 
nyeb. 7 m arca w O środku Zdrow ia (W ielka J6| 
z ram ienia T-wa Eugeniczncgo prof. Z Hrvnic 
Wlicz wygłosi odczyt na te m a tA lk o h o l  — pnzy 
jaciel chorób w enerycznych".

Początek o godz. 6 w. W stęp wolny.
— O suszarnictw ie zboża, ja rzyn , owoców, 

śłomy lnianej i t. p. wygłosi refera t in.ż. E. Rou 
ba w lokalu  Stow. TechniiKów ut W ileńska 39 
we środę d n ia  6 nia-ca o godz. 19.

—- W alne zebrani* T-wa Opieki nad Zwic- 
rzęiami. 9 m arca r. b. o godz. 17 w w ielkiej 
sali w ojew ódzkiej (ul. M agdaleny 2) odbęnzie 
się doroczne w alne zebranie W ileńskiego T-wa 
Opieki nad Zwierzętami.

- -  Powszechne W ykłady Uniwersyteckie. — 
Dziś we środę 6 m arca 1935 r. odbędzie się w 
sali III U niw ersytetu (ul. S-to Jańska) odczyt 
pr.łf. Kempistego p. tf.''„Czy Achilles dogoni żói 
\vin“ ? (Poięcie nieskończoności w m atem aty­
ce). Początek  o godz. 19 W stęp 20 gr. Młodzież 
płaci 10 gr Szatnia n ie  obowiązuje.

S P R A W Y ' Ż Y D O W S K IE

— T-wo Ochrony Zdrowia ludności żydow ­
skiej (Toż.) Tozpoczęło akcję dożyw iającą we 
w szystkich żyd. szkołach pow szechnych, jako 
uzupełniającą do prow adzonej przez m agistrat, 
r. k tó rej jednak nie wszystkie dzieci mogą korzy 
stać. Akcja obejm uje 500 dzieci.

—  Komitet do walki z żebractwem. Utibvło 
się przed kilku  dniam i zebranie organizacyjne 
żyd. tow arzystw a dla izwalcznnia żebractw a Na 
zebraniu  opracow ano sta tu t Tow arzystw a i oma 
w lano m etody w alki. M. in. rozpatryw ano  w nia 
sek w spraw ie opodatkow ania kupców  na  ten 
cel.

— Pnmi|pfnlkl Teodora Hrrzla twódcy polity­
cznego sjnnizm u. Koncepcja państw a żydów 
skiego w Palestynie, zm arłego w r. 1904., k tó ­
rych rękopis nabyty  przed k ilku  Iatv w Lon­
dynie iznajduie się obecnie w Żyd. Inst. Nauk. 
w W ilnie, ogłasza obecnie w polskim  p rzek ła­
dzie n a  łam ach w arszaw skiej „O pinii" prof. 
p-mn. To. Pedagogów i lek tor inst. Bad E uropy  
W schód — dr. M. AIsbauer .Pam iętniki wodza 
sion i/m u . pochodzące z wczesnego okresu m ło­
dzieńczego pojaw iają  się w d ruku  poraź p ier­
wszy. dotąd bowiem naw et o ryginał n iem iecki 
nie był jeszcze w ydany drukiem  (ml

—  Rewia warszawska w „U ndzer Teator“. — 
Nie w idziałem  zespołu „Di ldisze Bandę" w W ar 
szaw ie i dlatego trudno  wypowiedzieć się co do 
jego w artości jako  teatrzyka rew iow ego w.ogó 
Ie, m!e to. co nam  zadem onstrow ała jego for 
poczta w ileńska, nie odbiega daleko od przecięt 
ności Zadowolić mogło kilka zaledwie num erów  
Na pierwszem m iejscu „Szir ha szirim " w  w yko 
naniu L L iliany i L L ib"olda, dalej slylizowa 
ne piosenki na motywy ludowe, odśpiew ane z 
wdmffjltiAm przez L. Folm an, .W er wet łaohn" 
św ietnie wykonane- przez Z, Kaca i L. L ilianę. 
Nuta społeczna znalazła swój n iebardzo przeko 
nyw uiący w yraz w „Kling-Klang", a pTzykrem 
nieporozum ieniem  jcsl chyba „D er aroisncw or- 
f*ncr“ zarów no pod względem treści jak i in 
to rnrefacp . Satyrą na pew ne obiaw y i zeczywl 
stości żydow skiej są dw a o-hrarki: „Jid isze po 
lic jan tn  in Tc]-Aviv“ i „T uristn ' Miłe było

tango „Kum cu m ir‘ v  in te rp re tac ji L ibgolda 
i iLiliamy.

Naogół p rogram  w art obejrzenia. Mer
W  SPRAWIE KSIĄG METRYKALNYCH 

LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W związku ż tern i  
w  n iektórych cza-sopismach pojaw iła się wia-do 
mość o przejęciu przez -Starostwa prowadzenia 
ksiąg m etrykalnych ludności żydowskiej, dowia 
dujem y się z m iarodajnego źródła, ż*- w iado­
mość ta była nieścisła. Do 4ego»czasu n a  terenie 
v.-ojowódzłw wschodnich pauzór nad księgum: 
m etrykam em i, prow adzonem i przez rabm ów , m is 
ły zarządy miejskie. Okazało się to obernie. 
szczególnie prz\ uwzględnieniu naszego ustawi 
daw stw a, nieżyciowcm. Z tego pow odu Mir. 
Spraw W ew. przekazało Starostom  tylko nadzór 
nad prowadzeniem ksiąg m etrykalnych ludności 
żydowskiej. Dotychczas wszelkie wyciągi z ksiąg 
m etrykalnych ludności żydowskiej zaświadczał 
m agistral, obecnie robić to będzie Starostw o 
Grodzkie.

R O fcN E
— STAROSTA GRODZKI SKAZAŁ na 30 zł 

grzywny z zam ianą na  7 dn i aresztu -dozorcę z*> 
rządu m iejskiego Adama Sokołowskiego (Giedj 
min-owska 25) za publiczne dem onstracyjne oka  
zywanie niechęci do państw a polskiego.

_  KOS'ROLA KSIĄG UBEZPIECEALNI SPO 
ŁECZNEJ. Onegdaj przybyła do W ilna dclegow* 
na przez M inisterstwo Pracy i Opieki Społecznej 
kom isja dla dokonania kontroli ksiąg i bezpieczał 
ni Społecznej. Komisja zbada wszystkie księg- 
Ubezpićczalni zarów no z roku bieżącego, jak i 
za lata ubiegłe

Z A B A W Y
— f a m a  Kawa z program em  w ielce u ro i 

m aiconym , z doborow ym  działem  koncertow ym  
i w ielu n iespodziankam i odbędzie się w nie­
dzielę dnia 10 m arca o godzinie 19 w sali Prze- 
myslowo Haridlowej przy ul. M ickiewicza 32

Cały dochód pójdzie na b iednych m iasta W ił 
na pozostających pod opieką znanego Stowarzy 
szenia Pań M iłosierdzi?

Nikt z uczestników „C zarnej Kawy‘ n ie  do 
zna zawodu Szczegóły b liższe będa jeszcze po­
dane.

Teatr i m uzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA.

— Dziś, w  środę dn. 6 b. m. o godz. 8.15 w.. 
odbędzie się w T eatrze na Pohulance uroczvst; 
koncert dla uczczenia 125-ej rocznicy urodzin  
Fryderyka Chopina, poświęcony tw órczości nie 
śm iertelnego m istrza. W ykonaw cą będzie znL 
kom ity"polski pianista — prof. Zbigniew D rze­
wiecki. P rogram - 1) Polonez es-moll 2) Im prom  
ptu ges-dur 3) Ballada f-dur, 4) M octum cis 
m oll, 5) R ondo 4 la m azur. 6) Polonez fan taz ja , 
7) 2 m azurki. 8) E tiuda h moll, 9) K ołysanka. 
10) Scherzo h-moll. Słowo w stępne w ygłosi— 
prof. Michał Józefowicz. Ceny m iejsc zw yczajne. 
Zniżki i kupony niew ażne!

—  Ju tro , w czw artek dn, 7 III b. r o godz 8 
wieoz. „Suiby P anieńsk ie" — AL h r. p red ry .

Uwaga! —  A dm inistracja T eatru  P ohu lanka 
przypom ina, -iż z dm em  15-go m arca r. b. upły 
wa term in legitym acyj zniżkow ych (wszystkicnl. 
w ydanych z początkiem  sezonu.

TEATR MVZYCZNV „LUTNIA".
—  „Chleag-o” . Dziś po raz d n is i efektow na 

i m ełodyina op K ałm ana „Chicago", k tó ra  zdo­
była ogólne uznanie i odniosła wielki sukces 
artystyczny. Nowość ta, posiadająca piękną mu 
zykę, oraz pełną hum oru  treść, g rana jest k m  
certowo. W  roli księżniczki Chicago w ystępuję 
J. Kulczycka. Pnz.item  ro le  główne spoczyw ają 
w rękach: Ila lm lrsk ie j, D em bow skiegł, Domo- 
sławsikieg-i Szczawińskiego i T atrzańsk iego  Z< 
spół baletow y z udziałem  M. M artów nr. w ykona 
oryginalne tańce indyjskie. W ystawa całkowicie 
nowa budzi ogólny zachwyt. Zniżki ważne.

—  „W iktoria 1 Jej Huzar" po cenach pro  
pagnndowych. Piątkow e przedstaw ienie z cyklu 
propagandow ych w ypełni św ietna op. A braham ? 
„W iktorjn  i Je j H uzar", k tó ra  cieszy się nie- 
słabnnrem  powodzeniem . W  rolach gfównycb 
J. Kulczycka i K. Dembowski. Ceny -ad 25 gr.

lUtomat do rw ilżan ia  znaczków  pocztowych- 
Zam iast języka.
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„N it takiego11 —
w e so ła  piosenka z e  sm utnym  epilogiem

Na wileńskim bruku fNASiONAT
W czoraj v ..w zorem  g rupa złożona z  10 stu- 

ałcutefc i  s tuden tów  U. S. B. uda ła  się na  oMat 
•U wcuf< do k łua  ^H elios”, gdzie w yświetlany 
jen t obecnie film  p rodukcji k rajow ej „A. B. C. 
Miło >ct • z  Dymszą w jednej z  ró l tytułow ych.

Młodzież nabyła sobie, /.wyczajeni studnie  
Kim bilety na balkon, rozmieściła się w jetntym 
n ę d z k  i zaciekawieni* m zaczęła przyglądać 
s^ę rozwijającej się na irebrnym ekranie akcji. 
Iczkolwiek film nie jest nadzwyczajny, to jed 

j a k  bezpretensjonalną i chcącą się  zabawić 
młodzież rozweseliła śpiewano przez Dymszę w 
tym  filmie piosenka „Nic takiego*1 W esoła kom 
pan ja, korzystając z tego, i i  na balkonie było 
■w czasie ostatniego seansu niew iele publiczno 
<ei, zaczęła również śpiewać piosenkę. Baw io 
a o  się i  śpiewano poeichn szlagier ttimowy aż 
do końca seansu, kiedy zapalono światła.

'tutaj jednak zrzedły u in y  studenckie, bo­
wiem jeden z nich skon; tatowa! brak kapelusza, 
drugi rękawiczek, trzeci szalika i  t. d.

Piosenka zastygła im na ustach. Zatroskani 
studenci stwierdzili wkrótce i i  ż 10 obecnych 
aż 6 zostało okradzionycłi.

Zaalarmowano dyrekcję kina, która okrad/io  
nemu z kapelusza studentowi F. Epszłejnotri 
wypożyczyła jakiś kapelusz. Cata gromada po u 
kodowanych udała się następnie wprost z kina 
do kotnlsarjata. gdzie doniesienie spisywano  
prawic do godz. 2 w nocy.

Zachodzi przypuszczenie, i i  wszystkich stu 
dentów okradł jeden sprytny złodziej. Studenci 
tuk dalece zajęci byli filmem i poaśplewywaniem  
iż nie. zauważyli, jak sprytny złodziejaszi k wy 
próżnit im kieszenie a kapelusz ściągnął Epsztej 
nowi z kolan. (c).

ft A D J O
W I L N O

ŚRODA, dn ia  6 m arca  1930 r.
B.iiO: Pieśń. 6,33: Pobudka do gim nastyki. 

fl,36: G im nastyka. 6,30: Muzyka. 7,15: Dziennik 
poranny . 7,25: Muzyka. 7.45: P rogram  dz eiwy. 
7,50: A udycja Iniarska. 7,55: Giełda rolnicza. 
11,00. Audycja d!a szkół. 11,57: Czas. 12,00: H ej­
nał. 12,03: Kom. met. 12,05: Koncert sekstetu  
kam . N ininy M ańskiej. 12,50: Chwilka dla kob. 
i2,55: Dzień. poł. 13,00: Utwory R achm aninow a. 
13,50: Ode. paw. 15,45: K oncert Zesp. Tadeusza 
Seredyńskiego. l6,30: Klub jak iego  dotąd nic 
było. 16,45: Recital Ady Sari. 17,00: W aika zc 
starością  — odczyt. 17,15: W ieniec pieśni lu ­
dowych Sląskst. 17,35: K rótki koncert organow y' 
w wyk. prof. K alinowskiego. 17.50: Nowoczes­
na  alchem ja. 18,00: P ieśni z ogrodu Francji. 
18,20: W esoły sketch — „N ietaktow ny czło­
wiek'*. 18,30: Ze św iata radjowego. 18,40: Żvcie 
a rtystyczne I ku ltu ra ln e  m iasta. 18 45: Z włos 
itich  oper. 19,07: P rogram  na czw artek. 19.15: 
P rzegląd  litewski. 19.25: W iad. sp jrto w e  19,35: 
U tw ory na wiolę. 19,50: Pog. ak tualna. 20.00; 
F ragm ent operow y. 20.15: XIV ty w ieczór Mic 
k iew iczow ski: . Mickiewicz wobec walk sw ojej 
epoki**. 20,45: D ziennik w-ieczorny. 20,55: Jak  
pracu jem y i żyjem y w  Polsce.’ 2i,00: Koncert 
C hopinow ski. 21,30: Audycja pogodna. 21,40: 
R ecital śpiewaczy St. K orwin-Szym anowskiej 
22,00: K oncert reklam ow y. 22,15: K oncert Zesp. 
nagrodzonego n a  K onkursie Polskiego Rad ja 
23.00" Kom. met.

CZWlAiRTEK dnia 7 m arca 1935 r.
tj,30: Pieśń. 6,33: P o b u d k a  do gim nastyki 

6,36: G im nastyka. 6,50: Muzyka. 7,15:*Dziennik 
poranny. 7 25: Muzyka 7,45: P rogram  dzienny 
7,50: Chwilka społeczna. 7,55: Giełda ro ln icza. 
•8 00: Audycja dla szkół. 11.57: Czas. 12.00: 
H ejnał 12,03: Kom. met.. 12,05: Program  dla 
dzieci. 12,30: P o ranek  szkolny z F ilharm onii 
W arsz. 1300: Chwilka dla kobiet. 15,05. Dzień, 
pał. 13,10: D. c. szkolnego poranku  m uzyczne­
go. 13,45: ,.Z rynku  pracy**. 13,50: Ode. pow. ■ 
i6 1 i :  „Małe suity** koncert ork. kam eralnej.

10 30. Pog. w jęz. francuskim . 16,45: Świeckie 
pieśni chóralne. 17.00: Reportaż: —  „Wiś ród 
najp iękniejszych koni w Polsce**. 17,15: Kon­
cert z cyklu ..Sonaty L. van Beetliovena“. — 
17,50: Poraa-nik sportow y. 18 00: P ieśni w wyk. 
Tad. Łuczaja. 18,15: Szkic literack i: „Mój war 
sz ta t lite rack i"  S. Miłaszewsfci. 18,30: -Skrzynka 
pocztow a m uzyczna. 18.40: Zycie artystyczne i 
k u ltu ra lne  m iasta. 18.45: Aud. w schodnia. — 
19.07: Progr. na piątek. 19,15: Pilew ski odczyt 
ekonom iczny. 19,25: Wił. wiad. sportow e. — 
19,85: M.izyka iz płyt. 20,45: Dzienmk w ieczor­
ny. 20,55: „ Jak pracujem y w  Polsce**. 21,00: 
T eatr w yobraźni n ad a je  sł. p. t. „Goście na ko- 
pa ln i“. 21,45: Płyty. 22,00: Koncert rek lam o­
wy. 22,15: K oncert pośw'. utw orom  K arola Kur 
pińskiego. 21,05: W iad. meteor!

K ? is a  i F E I m v
„A. B. C. MIŁOŚCI” —  (kino Helios).

Abeeadłowy ty tu ł film u wy wodzi się z pio­
senki, k lórą  śpiewają na ekranie M arja Bogda i 
Adolf Dymsza. Fabuła; p rosta  i dość ciekawa na 
początku, staje się w  połowie film u zagm atw a­
na i pełna nielogiczności. W ręcz drażniące są nie 
k tóre sceny (naprz. w ystęp teatralny Dymszy— 
W incentego Poziomki, lub obrazek wyrywania 
zęba K rukow skiem u), a szarża  w najgorszym  ga 
lunku jest charakterystyczna dla niechlujnej ro ­
boty filmu. Scenarjusz jest w idocznie zrobiony 
specjalnie dla Dymszy.

Niesłuszne byłoby powiedzenie, że zdolny 
ten a rty sta  m arnu je  się w tego rodzaju  film ach. 
On je ratuje, aczkolwiek stale musi grać jakąś 
tryw jalną figurkę z teatru  am atorskiego dla ku 
eh arek .

D oskonałym  aktorem  okazał sit) pies — Puk. 
D oberm an ten dem onstru je  w yjątkow ą tresurę i 
wywołuje ustaw iczny zachw yt v, idowni. Miła jest 
najm łodsza gwiazdeczka film u polskiego, 4-let- 
nia Ba-sieńba W ywierko. Słaba i nieciekaw a — 
M arja Bogda. „Stylowy*1 Krukowski w roli uw o­
dzicielskiego gw iazdora rewjowc-go — dobry. Car 
lo, k tórą  publiczność zna jako  autorkę powieści 
„W  pogoni za fihnem**, d rukow anej w  tygodni­
ku „Kino“ . Strona dźw iękow a i zdjiy ia — doili

WŚRÓD CZŁONKÓW „BRUDEREERAJNU* 
i „ZŁOTEGO SZTANDARU”.

Wczoraj na ulicy Stiborz wynikła bójka po 
między członkami „Złotego Szt indaru” l „Bru 
derferajnu”. W eza-sie awantury został ugocizo 
ny nożem „bohater” światka przestępczego „Te 
wka Bojeh”.

Opatrzyło go pogotowie. Sprawca pobiciu 
filctione-sem zajęła się policja. fe).

NOŻOWY ZAMACH SAMOBÓJCZY.
Wczoraj wieczorem w mieszkaniu przy ulicy 

Wielkiej 25 wbił .sobie nóż w piersi 29-letnl Ka 
/.imierz Kościuszko.

Desperackiego czynu Kościuszko dokonał 
po sprzeczce z żoną.

Pogotowie ratunkowe przewiozło g<> w stanie 
ciężkim do szpitala żydowskiego. (e).

PO RAZ SÓSTY ZERWANO SZYLD LEKARZA,
W czoraj wieczorem nieznani sprawcy zer 

wali szyld d ra Pappa z brano domu Nr. 10 
prz; ul. M. Pohulanka.

Zaznaczyć należy. Iż jest to już szósty wy 
panek zerwania tego sam ego szyłdu.

NAPADNIĘTY PRZEZ PRZYJACIÓŁKĘ.
Ignacy Masłowski (Archanielska 20) napad 

nlęły został wczoraj przez swoją kochankę, któ 
ra zadała mu dwie rany w  rękę.

Rannego opatrzyło pogotowie. fc).

NOŻOWNICY NA UL. MICKIEWICZA.
Wczoraj wieczorem na ul. Mickiewicza por 

źnięly został nożami przez nieznanych spraw ­
ców  niejaki Korzemiakln. ram. przy ul. Pluło 
nowej.

Sprawcy napadu zpiegit. W ctw anc p o g o ł» 
wie ratunkowe przewiozło rannego w słanie po 
ważnym do szpitala Św. Jakólia. (e).

PIEPRZ I TYTOŃ Z PRZEMYTU.
W eZa.sie rewizji w mieszkania Pinkusa Ba 

sina przy ul. W ęgłowej 16, policja oanalazta 
trzy worki pieprzu pochodzącego z przemytu 

W  mieszkaniu Wł. Dąbrowskiego przy ul. W ił 
komierskiej 48, policja odnalazła 8 klg prze 
mywanego tytoniu. (c).

O F I A R Y
Złożono w redakcji ofiarę  bezim iennie dla 

chorej biednej wdowy zł. 2.

U W A G A !
D O  S P R Z E D A N IA

D 0  H K K murowany w bardzo dobrym stanie 
o kilku mieszkań, ach z ogródkiem ta  
Zirlon*m mostem, bliska Elektrowni. 

P L A C  około 200 tu sążni, doskonały pod bu­
dowę, równy, w Zwierzyńcu przy ulicy
Koniuszki,

P L A C  300 sążni, można połow ę, odpowiedni 
pod budowę; żwir i kamień na nieiscu.
przy ul. OzfulneJ, blisko W itoldow i]
(Zwierzyniec).

Informacie w Biurze ogłoszeń S. Grabowskiego 
Garbarska I, te! 8ł.

W LR ZYW N E, K W IATO W E 
i 6 0  P O D A R S K I F

X pierwszorzędnych piantacy; krajowy cb 
i zagranicznych, o najwyższej sile kieł­

kowania — poleca

EDMUfiiO RIEOL
Skład nasion, Lw ów , Rutowsklegol.3
Cenniki szczegółow e wvsyłam na żądanie

Akta Nr. 26/34. Km.

O bw ie szcze n ie
K om ornik Sądu Grodzkiego -w W ilnie, rew iru 

X-go, u rzędujący w W ilnie, przy  tri. Zygmun- 
tow skiej Nr. 12/6, na zasadzie ą,rt. 676 8 1 i 67Ł- 
K. P. € ., obw ieszcza, że w dn iu  8 kw ietnia 
1985 roku , o d  godziny 10-ej rano, w  Sali Posie­
dzeń ,S,jdu Grodzkiego w  W ihiie ;Nr 1, przy n!„ 
3 M ają Nr. 4 odbędzie się w  drodze  licytacje 
publiczne i sprzedaż nieruchom ośi i należącej dc- 
Jndwigi W ojsiatow ej, położonej w W ilnie, przy. 
ulicy Potockiej Nr. 39, sk ładającej się z placu 
ziemi obszaru około 412 mfcr. kw . z zahtidows 
ni a,mi, szczegółowo opisaneini w  p ro tokóle znę- 
cia z dn ia  H1.VTII 1934 r.

Powyższa nieruchom ość posiada księgę hi 
potoczną przy  Sądzie O kr. w W ilnie, w Wydr., 
H ipotecznym , opatrzoną Nr. hipotecznym  378,, 
w k tó re j w dziale  lV-tym są u jaw nione pożyczki
i ostrzeżenia na rzecz różnych wierzycieli hipo­
tecznych w  sum ie łącznej 1322 doi. i 11.100 zł.

N ieruchom ość ta w e wspóilnom posiadaniu  ir 
ininemi osobam i nie znajdu je  się, w zasta wie ja k , 
rów nież w dzierżaw ie n ie  jest i podlega sp rze­
daży w całości n a  zaspokojenie p re tensji Ko 
m nnalnej Kasy Oszczędności m iasta W ilna

N ieruchom ość ta  została oszacow ana w  sn 
m ic dziewięć tysięcy osiem set dw adzieścia f98201' 
złotych.

L icytac ja rozpocznie  się od sumy wywołani'*- 
siedem tysięcy trzysta  sześćdziesiąt p*ę» (7365, 
złotych.

Osoby zam ierzające przyjąć udział w licy­
tacji w inne są złożyć K .„nornikow i dow ody po­
siadania obyw atelstw a polskiego oraz rękojmi*,- 
w w ysokości 1/10 części sumy oszacow ania w 
gatow iżnie ailbo w takich pap ierach  w artościo­
wych bądź książeczkach w kładow ych instyfticyj, 
w których wolno irmieszcznć 1 fundusze mało­
letnich i że papiery  w artościow e p rzy jęte  będ* 
w w artości 3/4 części ceny giełdowej.

P rzy  licytacji zachow ane będą ustaw ow e wc 
ranki licytacyjne o  ile dodatkow em  obw ieszczę 
oiem pubiicznem  n ic  bedą podane do w iadom o­
ści w arunki odm ienne; że p raw a osób trzecich? 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzeniu? 
własności na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeże
ii osoby te  przed rozpoczęciem  przetargu  nie- 
złoża dowodu, że wniosły pow ództw o o zwolnie­
nie n ieruchom ości lub je j części od egzekucji 
i i e  uzyskały postanow ienie właściwego Sądur 
nakazujące zaw ieszenie egzekucji, że w ciągu 
o statn ich  2-ch tygodni przed licytacją w olno 
oglądać n ieruchom nść w dnie pow szednie oe. 
godziny 8-ej do 18 cj, ak ta  zaś postępowano* 
egzekucyjnego m ożna przeglądać w Sądzie.

K om ornik Sądowy 
(— ) R. Zan. ’

C A S IK O I  Pft T .a ra . Rewelacja x nsitcrwswszTch Łart hi*toni świata, Wielki

powskl 
film p .  t .  . M I Ł O Ś Ć FR A U LF.IK  h O K TÓ R

W roi. *ł. Myrna Lov i Georoe Brent, T ajem nice podziem nej walki «zpiegow skiei.
N a d  p r o g ra m :  A k t l i a t j S *  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o [ o d i ,  4— 6 — 6 — 10-ej , w  n i e d z i e l e  i ś w ię tu  o d  2*ej

F A N I F R A N C I S Z K A  ta A A L
KOLOROWYPlOtriiŚEntuzjazm ) _____

Kolosalne powodzenie! Jj" |  | | ^  §[ || DODA ■ EK
i  in . w  n a d p r o f r

gojgąi D Z I Ś A d o l f  D Y M 5 Z A
A . B. C. M IŁ0SC?
K KRUKOWSKI, Marja Bogda i Tom  w najnowszej i najwet. komedji muzycz

Muzyka Henryk W A R S  
Reżyaerja M. W aizyńsk * 
ł  axy raz w polskim iii'

mie polaka Sbirley-Temple— B S S fl W yw firk b w n a  oraz (enomeualny pies ,PUłC“
Nad program; Kolorowa atrakcja.

L  1 1  1C I Majkpszy film, który tylko - . t a ł  wy- l A / C C  C f ^ M I f l T
produkowany z genialnym śpiewakiem J  Ra f c  f c  T  w V I  c  l i i #  I
Józef Scbmidt, w ielki tenor na miaię Carusa;i Kiepury odtwarza przepiękną

kreację w pory­
wającym filmi* Ś W IA T  N A L E Ż Y  DO C IE B IE

Każdy muri p o iłu ch sć Schmidta w  kinie ,L u z”

o g n i s k o J  M A R L E N A  D I E T R I C H
I M P E R A T O k O W Aw twym  najnowszym  

filmie reżyserji
i .  Stern bt/ga p. ».
NAD PROGRAM : DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek aeansów codz. o godz. 4-ej po poł.

Lokale, mieszkania
x w ygodam i 4 i 2  po*  ̂
kofowe do wynajęci*- 

Szopenn 3

DOKTÓR
J. PIOTROWICZ- 
i U R C Z E N K O W A
Ordynaźor Szpit. Sawicz

Choroby .korne, 
weneryczne i kobiece

Wileńska *4, tel.1866
Pizy im. od g. 5 — 7 w,

DOKTÓb

B lu m o w ic z
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciowc
W.Wika 21. tel. k-21

Przyjm. od 9- -1 i 3—8

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chor. wenerycz,, ayfili., 
skórne i nmczopłciowe 
Zćtnkontś 15, tel. 1960
Przyjm. od 8— 1 i 3—8

iKUSZERKA

R e i UBonowa
Ptzy)mnje. od 9 — 7 w 
ul. J. JaskiisKlego 5-2C
róg Ofiarnej (obok Sądu)

DOKTÓR

Ginsberg
Choroby ikórne, w ene­
ryczne i m oczopłciowe
Wileńska 3. tel. 5*67
Przyjm. od 8—1 i 4—8

AKUSZERKA

Sm fałow ska
prznprowadciła się

na uL Wielka 1 0 - 1
tarnin gabinet koamet. 
usuwa zmarszczki, bro. 
dawki, kurzaiki i wągry

AKUSZERKA

M . B rze zin a
przyjmuje bez przerwy 

przeprowadziła się  
Zwierzyniec. T. Zana. 
na lew o Gedyminowską 

ul. Grodzka 27

Lista ci’ ar or. 531
Komitetu P. O. P. zo ­
stał* zgubioną — unie­

ważnia «ię.

Pokój z sypialka
u m e b l o w a n e ,  z  m e lc rę ^  
p u j ą c e m  w e j ś c i e m ,  * ło -  
n e c z n e  —  d o  w y n a j ę c i *  
30 z ł  m i e s i ę c z n i e .  —- 
T a t a r s k a  7  m  ^0, o g l ą ­

d a ć  o d  10 — 8 w ie c z .

FRYZJERKA
S Z U B 0W I C Z A

M ickiewicza 58 
Golenie 20 gr. 
Strzyżenie 30 gr. 
Uczesanie 50 gr.

Zgub. prze A . Abeleona 
Szopena I, lista of. 518 
otrz. od W. W. K. P. 
O P. — unieważnia się

SKLEP i PRACOWNIA 
O B U W I A

W ilno, Kalwaryiska <5 
N sinow sze fason ..

O f r it n n e  S 1K L 0
R. Słooimciyk

W ilno 
BazyIJartska 6 —  S

M aszynistka
POSZUKUJE FOSADY
jak również może być. 
angażowana do biura na 
terminową pr.Cę, wyko- 
mnę różne prace w do- 
inu po b. niskich cenacb  
Łaskawe oferty do adm- 
.Kurjera Wileńskiego* 

pod .Maszynistka*
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